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Rząd gen. Sławoj-Składkowskiego zgłosił na 
ręce P. Prezydenta gotowość ustąpienia, więc —  
w gruncie rzeczy dymisję. Niewiadomo, ile 
w tym jego kroku było zmęczenia, tęsknoty do 
„melonika4* i do swobodnego spaceru po Krakow­
skim Przedmieściu, a ile wyczucia opinii kraju. 
Dość na tym, że P. Prezydent dymisji nie przy­
jął. Jest to z jego strony nowy dowód zaufania 
do obecnego rządu. O ile więc nic nie zajdzie, 
gen. Sławoj-Składkowski będzie jeszcze przez ja­
kiś czas kierował sprawami państwa. Wyminął 
szczęśliwie rafy —  nie groźne zresztą —  dysku­
sji budżetowej, teraz od Głowy Państwa otrzy­
mał misję na dalszy okres czasu.

ROZKAZ I MELDUNEK.

O gen. Sławoj-Składkowskim, jako premie­
rze, trzeba powiedzieć, że go interesuje linia ge­
neralna, lecz nie szczegóły (oczywiście poza 
szczegółami z zakresu wyglądu kraju i higieny, 
o czym świadczy ostatnie jego zarządzenie).

Urząd swój pojmuje, jako dalszy ciąg służby 
wojskowej. Komenda i meldunek... Rozkaz dla 
podkomendnych i meldunek dla zwierzchnika —  
Takim go znamy z jego książki; „Strzępy mel- 
dunków“, takim jest jako szef rządu. Chce po­
rządku i ten porządek umie zaprowadzać.

Natomiaśt nie interesują go szczegóły. I te 
skutkiem tego wypadają różnie. Nieraz przeciw­
stawiają się sobie wzajem...

WOJEWODOWIE.

P. Mackiewicz zaatakował niedawno wojew. 
Grażyńskiego. Zarzucił mu, że prowadzi własną 
politykę zagraniczną. W  gruncie rzeczy nie o po­
litykę zagraniczną chodzi, lecz o —  wewnętrzną, 
narodowościową. P. woj. Grażyński akcentuje 
teraz mocno „narodowy** charakter śląska, a od 
dłuższego czasu pracuje praktycznie nad spol­
szczeniem tej dzielnicy. Nacjonalista, —  powie 
ktoś. Być może... Ale teraz postawmy wojewodę 
Józefskiego obok niego! Zaraz uderzy nas 
sprzeczność w stawianiu naszego typu państwa 
przez tych dwóch wojewodów. Gdy woj. Grażyń­
ski —  na swój oczywiście sposób —  utwierdza 
polski charakter swego województwa, woj. Jó- 
zefski budzi ukrainizm w niezbudzonych dotąd 
masach ludności Wołynia.

ETATYZM I LIBERALIZM.

Przenieśmy się do dziedziny spraw gospo­
darczych! Wykonano tu wiele pożytecznych 
dzieł i wiele takich dzieł jeszcze się planuje. —  
N. p. C. O. P.... Ale i tu nie brak szczegółów, 
które się z sobą kłócą.

„Czas** domagał się wczoraj ogłoszenia re­
zultatów badań przeprowadzanych przez dwa la­
ta przez komisję, która miała przeciwdziałać 
etatyzmowi i przesadnemu interwencjonizmowi 
państwa. Konserwatywny organ wyraził nadto 
obawę, by nie zakonspirowano również prac no­
wej komisji rządowej, —  mianowicie komisji 
powołanej do obmyślenia najskuteczniejszego in­
terwencjonizmu. Nas uderza co innego. Mianowi­
cie fakt, że prawie równocześnie działają obok 
sobie dwie komisje rządowe, które mają wprost 
przeciwne cele i zadania.

SPRAWY KULTURY I RELIGII.

P. gen. Sławoj-Składkowski był tym mini­
strem, który miał odwagę podjąć walkę z Z. 
N. P. Nie można jednak powiedzieć, że ją wy­
grał. A  rzecz nie na tym polega, że u steru po­
został właściwie ten sam zarząd, który p. pre­

mier chciał usunąć; tylko na tym, że się to sta­
ło mimo ciężkich oskarżeń, które p. premier te­
mu zarządowi zrobił.

P. min. świętosławski zapewniał w czasie dy­
skusji budżetowej, że rząd chce, by młodzież by­
ła wychowywana w duchu religijnym. Ostatnia 
zaś publikacja dr. Wachowskiego („W  walce 
o własny pogląd na świat**) dowodzi, że w uni­
wersytetach wiejskich korzystających z moral­
nego i finansowego poparcia min. Poniatowskie­
go tendencyjnie wychowuje się młodzież w du­
chu antyreligijnym.

CZY „CAŁOŚĆ SAMA SIĘ ZŁOŻY**?

P. premier zatem nie. widzi szczegółów. Bo 
nie chcemy powiedzieć, że je sobie lekceważy...

P. premier jest wyznawcą zasady z wier­
sza —  zdaje się —  Brodzińskiego: —  Czyń 
każdy w swym kółku, coć każe Duch Boży, a ca­
łość sama się złoży...

Ta całość jednak nie chce się złożyć, a i nie 
każdy minister robi to, co mu każe „Duch 
Boży**.

Rząd gen. Sławoj-Składkowskiego uchodzi za 
zwolennika surowego etatyzmu. Istotnie nacisk 
państwa na życie społeczne za jego czasów nie 
sfolgował, ale się wzmocnił. Społeczeństwo coraz 
głośniej woła o „pauzę**, o swobodę, o wolność. 
A, jeśli o jaki etatyzm się upomina, to tylko o 
etatyzm w stosunku do poszczególnych mini­
strów. Tu bowiem byłby bardzo potrzebny na­
wet bezwzględny „etatyzm**. By nie było roz­
bieżności w szczegółach.

J.P,

POLSKI MOTOCYKL 
„SOKÓŁ 600“

O Z I t j b O  P O L S K I C H  c y k l E

" S O K O Ł  6 0 0 "*

Nieprzerwana linia zwycięs tw „ S o k o ł a * *  we wszystkich zawodach 
szosowo-terenowych jest najlepszym dowodem, że „ S  O k ó ł  6 0 0 * *  
jest b e z k o n k u r e n c y j n y m  mo t o c y k l e m dla p o l s k i e g o  turys ty .  
Posiadacze „ S o k o ł ó w * *  mają przy tym zapewnioną opiekę i części, 
ponieważ wytwórnia  „ S o k o l ó W M z n a j d u j e  s i ę  w k r a j u

Państwowe Zakłady Inżynierii
W A R S Z A W A

P, r z e d s t a w i c i e l s t w o :

SR ARO W, Jan i Kazimierz Jaskulscy, ul. św. Tomasza L. 27
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Chamberlain dogadał się z M  ussolinim...

P a k t  w ł o s k o - b r y t y j s k i  g o t o w y
Londyn, 2. IV . (P A T ) .  Według „D aily Ek- 

press" porozumienie włosko-brytyjskie, którego 
zawarcie w  Rzymie pod postacią wymiany not 
spodziewane jest w ciągu 10 dni dotyczyć będzie 
następujących 8-miu punktów:

1) MORZE ŚRÓDZIEMNE: W. Brytania i W ło­
chy wzajemnie przyznają swoje interesy na tym 
morzu, przy czym interesy włoskie określone być 
mają jako „żywotne", zaś interesy brytyjskie jako 
„konieczne". Raz na rok w  styczniu każdego roku 
obie strony wymienią wiadomości o planach

obronnych, zachowując swobodę fortyfikowania 
swych obszarów*

2) P A L E S T Y N A : Interesy włoskie będą za­
bezpieczone na wypadek jakiejkolwiek zmiany sy­
stemu rządzenia*

3) K A N A Ł  SUEZKI: Obecne prawo wolnej 
żeglugi przez kanał zarówno w  czasie pokoju jak 
i  wojny zostaje potwierdzone.

4) MORZE CZERW ONE: Włochy uznają po­
łudniową Arabię jako brytyjską strefę wpływów 
i zobowiązują się nie mieszać się do spraw obsza-

Hitler przybędzie do Rzymu 3 maja
Rzym, 2. IV. (P A T ).  O ile  nie zajdą nieprzewi­

dziane okoliczności, kanclerz H itler przybędzie do 
Rzymu 3 maja. W  dniu 6 maja uda się on do Nea­

polu, skąd nazajutrz powróci do Rzymu. Dzień 9 
maja spędzi kanclerz we Florencji.

 oqo---------

Cofające się wojska czerwone
niszczą i palą miasta

Salamanka, 2. IV. (P A T ).  Komunikat powstań­
czy kwatery głównej donosi: Na froncie aragoń­
skim zajęło prawe skrzydło naszych wojsk miej­
scowości Monroyo i Rorre de Arca, oraz dwa nie­
zmiernie ze strategicznego punktu widzenia waż­
na pasma górskie. —  Następnie nieprzyjaciel 
przeprowadził szereg bezowocnych kontrataków.
Oddziały legionistów zajęły miejscowości Ar- 
rens de Lledo, Lledo de Valderrobles i prze­
cięły drogę, wiodącą w kierunku północnym do 
JBonica. Inne oddziały zajęły w  prowincji Tarra- 
gone miejscowości Pobla de Pasaluca, Valdejor- 
dan i Arguisal. W  prowincji Lerida zajęliśmy 
Wszystkie wyniosłości otaczające miasto i  prze*

cięliśmy drogę, wiodącą z Leridy do Monzon. Na 
odcinku Zejdin obsadziliśmy Castillo i Binefar. Na­
sze lewe skrzydło zajęło na zachód od drogi do Bie- 
scas szereg bardzo ważnych pozycyj oraz miejsc. 
Acumuer, Azun, Osa de Sobremonte i Escuer. Na 
wschód od tej samej drogi zajęliśmy Susin i Cas- 
bas de Jaga. Na odcinku Vallano odparliśmy 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie i zajęliśmy 5 wsi. 
Na froncie Guadalajarra nieprzyjaciel próbował 
kontratakować, został jednak z ciężkimi strątami 
odparty. W  późnych godzinach wieczornych Radio 
National doniosło, że wojska powstańcze znajdu­
ją  się u wrót miasta Biescas, podpalonego przez 
cofające się oddziały rządowe.

Spekulanci, kryminaliści
i wywrotowcy wywożeni do Berezy

Warszawa, 2. IV. (P A T ).  Z polecenia minister­
stwa spraw wewn. skierowano ostatnio do Berezy 
nową grupę spekulantów i szkodników gospodar­
czych oraz zawodowych przestępców kryminalnych 
z terenu województw lubelskiego, śląskiego i wo­
łyńskiego.

M. in. z Lublina wysłano dwóch milionowych 
hurtowników branży mięsnej, Szola Godberga i 
Szyję Bidermana, którzy, opanowawszy handel 
mięsem z uboju rytualnego w Lublinie, oddziały­
wali szkodliwie na rynek mięsny, wytwarzając 
sztuczny brak lub nadmiar mięsa, prowadząc bez­
względną walkę przeciw trybowaniu, a nadto do- 
konywując uboju pod nazwiskami drobnych ster­
roryzowanych przez siebie rzeźników.

Ze Śląska został skierowany do Berezy organi­
zator szajek przemytniczych, Abram Kuczyński. 
Spośród zawodowych kryminalistów wymienić na­
leży także Gustawa Janasa, wielokrotnie karanego 
sutenera z Katowic, stosującego metody terrory­
styczne w  swej działalności przestępczej, Pawła

Olszenka, karanego 14-krotnie złodzieja, oraz Hen­
ryka Kuczowitza, zawodowego włamywacza, do­
starczającego innym przestępcom broń i narzędzia 
do włamań.

W *  -Jł
Warszawa, 2. IV . (P A T ).  W  ostatnich dniach zo­

stali zatrzymani i skierowani do miejsca odosob­
nienia w  Berezie Kartuskiej dwaj w iejscy działa­
cze polityczni z powiatu będzieńskiego, Tadeusz 
Cieśla i Władysław Zarychta. Obaj zatrzymani 
uprawiali pod pokrywką działalności z ramienia 
Stronnictwa Ludowego ożywioną akcję wywroto­
wą na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Po likwida- 
dacji komunistycznych komórek wiejskich, w  roku 
1937, komuniści straciwszy kontakt z elementem 
radykalnym na wsi, nawiązali łączność z ruchem 
chłopskim za pośrednictwem Zarychty, który roz- 
począwszy współpracę z miejscowym sekretarzem 
Stronnictwa Ludowego Tad. Cieślą, poprowadził 
akcję przygotowywania na wsi gruntu dla propa­
gandy komunistycznej.

Fronda dr Putka
Kraków, 2. IV. Polska Agencja Agrarna poda­

je : Ną. terenie powiatu wadowickiego sprawa or­
ganizacyjna ludowców prowadzona jest dwutoro­
wo. Zarząd Pow. Stron. Ludowego złożony ze zwo­
lenników b. posła Putka nie uznał wykluczenia 
Putka przez władze naczelne i przystąpił do od­
powiedniej akcji na jego rzecz w porozumieniu 
z działaczami z innych powiatów, dawnymi „w y­
zwoleńcami". Wysłano mianowicie pismo do Na­
czelnego Komitetu Wykonawczego w Warszawie

Narady! Izb Przem.-Handlowycb
w sprawie C. 0. P.

Warszawa, 2. I I I .  (T e le f.). W  przyszłym ty­
godniu odbędzie się zjazd gospodarczy przedsta­
w icieli Izb Przemysłowo-Handlowych z  całej Poł-

z żądaniem wyjaśnienia dlaczego odmówiono wstę­
pu na kongres w Krakowie dr Putkowi. Wycho­
dząc z założenia, że kongres nie miał prawa bez 
sądu. partyjnego wykluczać p. Putka ze Stronni­
ctwa, żądają jego zwolennicy udzielenia mu sa­
tysfakcji. Ponad to zwolennicy p. Putka doma­
gają się restytuowania(I) działalności „W yzwole­
n ia" na terenie Małopolski. Stronnictwo Ludowe 
rozpoczęło tymczasem akcję organizacyjną na te­
renie powiatu wadowickiego na swoją rękę.

ski poświęcony m. in. sprawie Centralnego Okr. 
Przemysłowego. W  poniedziałek obrady toczyć się 
będą w Katowicach. Przewidziane jest wygłosze­
nie referatów przez przedstawicieli rządu o ul­
gach inwestycyjnych i pomocy dla przedsię­
biorstw na obszarze COP.

rów, położonych na wschodnim wybrzeżu tego 
morza.

5) JEZIORO T S A N A : Włochy przyrzekają nie 
Interweniować i  nie przeszkadzać, o ile chodzi o 
bieg wód, płynących z tego jeziora, a żywotnych 
dla irygacji pól bawełnianych Sudanu.

6) A B IS Y N IA : Komisja włosko-brytyjska w y­
tknie dokładne granice pomiędzy Abisynią a przy­
legającymi posiadłościami brytyjskimi, co umoż­
liw i nawiązanie porozumienia w  sprawie stosun­
ków handlowych między tymi obszarami.

7) PR O PAG A N D A : Włochy powstrzymają się 
od propagandy antybrytyjskiej na obszarach bry­
tyjskich i na terytoriach, znajdujących się pod 
brytyjską kontrolą.

8) H ISZPAN IA? Włochy powtórzą swe zobo­
wiązania co do integralności terytorialnej Hiszpa­
n ii i  przyrzekną wycofać wszystkie swe wojska

Zawarcie powyższego porozumienia będzie 
miało jako dalszy skutek, że W. Brytania podej­
mie przez L igę  Narodów stosowną akcję dla uzna­
nia podboju Abisynii przez Włochy. W tedy W ło­
chy zredukują swe wojska w Lib ii. W  toku roko­
wań W. Brytania podkreśliła, a Włochy uznały 
ścisłe węzły łączące W, Brytanię i Francję.

Po zniesieniu sodów przysięgłych
Warszawa, 2. IV. (T e le f.). W  Izbie Karnej Są­

du Najwyższego znajduje się około 400 spraw, któ­
re w pierwszej instancji były rozpatrywane przed 
sądami przysięgłych na obszarze Małopolski. Ze 
względu na to, że już w najbliższych dniach w ej­
dzie w  życie ustawa o zniesieniu sądów przysię­
głych, skargi kasacyjne, o ile zostaną uwzględnio­
ne, nie wrócą już do ponownego rozpatrzenia w są­
dach przysięgłych i będą rozstrzygnięte przez zwy­
kłe instancje apelacyjne.

Udział kobiet w organizacji 
aprowizacji kraju

Warszawa, 2: IV. (T e le f.). Dziś odbyło się 
w mieszkaniu p. marsz. Prystorowej zebranie 
przedstawicielek prorządowych organizacji kobie­
cych, jak Rady Narodowej Kobiet, Zw. Pań Domu, 
Związku Ziemianek, Koła Polek, Związku Gospo­
dyń W iejskich itd. Obecnie były również posłanki 
i senatorki. Obradom przewodniczyła p. ministro­
wa Romanowa. Były one poświęcone omówieniu 
współpracy kobiet z  ministerstwem rolnictwa, 
w  szczególności zaś z  wiceministrem Wierusz-Ko- 
walskim w sprawach związanych ż aprowizacją kra­
ju. Postanowiono złożyć panu wiceministrowi me­
moriał w tej sprawie. Zaproszony na zebranie, p. 
Wierusz-Kowalski nadesłał list z przeproszeniem, 
że nie może przybyć z powodu ważnych narad, do­
tyczących spadku cen zboża.

Nowe programy nauki religii rzym .-kat
Warszawa, 2. IV. (P A T ).  Z miarodajnych kol 

dowiadujemy się, że w  porozumieniu z władzami 
kościelnymi ministerstwo W R i OP ustaliło tekst 
nowych programów nauki re lig ii rzymsko-katolic­
kiej w  gimnazjach zawodowych i w liceach zawo­
dowych. Programy te będą w  najbliższym czasie 
ogłoszone i stopniowo wprowadzane do szkół od 
przyszłego roku szkolnego. W  związku z powyż­
szym będą opracowane nowe podręczniki do nauki 
religii.

n m m
m a m a

T A B L IC : 
E M A LJO W A N B  
D Y P L O M Y
PI  E C Z  Ę C I S  
NUMERATORV
SPECJALNY SKŁAD

,nybM *« n.tt*k»wy«b

iembicki
W B K O U J PL ftlBRJBCKI 2.

NAWET 5 MINUT GIMNASTYKI PORANNEJ..,
ma wielkie znaczenie dla zdrowia, trzeba ją tylko 
codziennie i pilnie uprawiać i ani na jeden dzień 
nie przerwać. Podobnie zdrowa i pożywna Kawa 
Słodowa Kneippa dopiero wówczas w całej pełni 
okaże-swe walory, jeżeli ją codziennie pić będziemy.
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K O N K U R S
na nazwy polskie tkanin wełnianych, urządzany przez firmę 
„ L e S Z C Z k Ó W "  przy udziale Związku Zawodowego Lite­
ratów Polskich, Towarzystwa Literatów Dziennikarzy Polskich 
i Tow. Krzewienia Kultury i Poprawności Języka Polskiego.

4 nagrody po 300 zl.
Bliższe informacje w składzie

„leszczków", Kraków, ul Sławkowska 3
od godz. 9 — 10 i od 18 — 19.

Deklaracja biskupów Austrii
bez porozumienia ze Stolica Apost

Citta del Vaticano, 2. IV. (P A T ).  „Osservatore 
Romano" pisze:

„Wobec różnych interpretacji, często tenden­
cyjnych, z jakimi spotkała się znana deklaracja 
episkopatu austriackiego, jesteśmy upoważnieni do 
zakomunikowania, wyłącznie tytułem stwierdzenia 
faktu oraz abstrahując od wszelkich względów 
i spraw politycznych, że deklaracja ta była sfor­
mułowana i podpisana bez jakiegokolwiek uprzed­
niego porozumienia ze Stolicą Apostolską, lub też 
późniejszego zatwierdzenia je j przez Watykan, 
oraz, że deklaracja ta została złożona na wyłączną 
odpowiedzialność episkopatu austriackiego".

w # *
Londyn, 2. IV. Korespondent rzymski „Evening 

Standard" donosi, iż oświadczenie „Osserv. Romą- 
no" jest „zdezawuowaniem" (? )  Episkopatu Au­
strii przez Stolicę Apost. Nadto donosi, jakoby ra­
diostacja watykańska krytykowała kler austriacki 
za jego stanowisko wobec Niemiec, przy czym spea­
ker, komentując deklarację lojalności kard. Inni- 
tzera, oświadczył, że „nie jest obowiązkiem kleru 
składanie oświadczeń w sprawach o charakterze 
politycznym".

* * *
Berlin, 2. IV. (P A T ).  W  świeżym oświadczeniu 

kard. Innitzer pisze, że musi sprostować komenta­
rze prasy francuskiej, łączącej list pasterski epi­

skopatu austriackiego z wizytą nuncjusza papie­
skiego w Berlinie u min. Ribbentropa. Kardynał 
oświadcza uroczyście, że list pasterski nie ma żad­
nego związku z wizytą nuncjusza. W  końcu kard. 
Innitzer daje wyraz życzeniu, by „lis t pasterski 
stał się punktem zwrotnym w religijnym  i kultu­
ralnym życiu całego narodu, który z czasem do­
prowadzi do największej zgody między Kościołem, 
państwem i partią". Kardynał wyraża nadzieję, że 
list ten położy kres fałszywym pogłoskom i kończy 
słowami: „H eil H itler".

DIECEZJALNE K O ŁO  K S IĘ Ż Y  P R E F E K T Ó W  
W  L U B L I N I E  O R G A N I Z U J E

POCIĄG POPULARNY

na XXXIV ŚWIATOWY KONGRES
EUCHARYSTYCZNY W B U D A P ES ZC IE
i U R O C Z Y S T O Ś C I  J U B I L E U S Z O W E  

K U  C Z C I  Ś W .  S T E F A N A

Od 25 do 31 maja 1938 roku
Cena od zł 38*—
WAGONS-LITS//COOK, Kraków-Sławkowoka 12

Niedoszły Lenin hiszpański -  tułaczem
Bruksela, 2. IV . (P A T ) .  B. premier hiszpański Largo Caballero, którzy przybył dziś pota­

jemnie do Brukseli, otrzymał od policji belgijskiej rozkaz niezwłocznego opuszczenia teryto­
rium Belgii.

OZN przerzuca sie na wieś
Warszawa, 2. IV. (T e le f.). Posłowie z kół OZN 

mają obecnie rozpocząć żywą działalność na tere­
nie wiejskim, ażeby przeciwstawić się wpływom 
Stron. Ludowego. Ostatni okres półroczny został 
wyzyskany do przygotowania kadr organizacyj­
nych i zebrania danych o potrzebach wsi. Akcja 
posłów OZN ma być oparta wyłącznie na konkret­
nych sprawach natury gospodarczej.

Szpieg skazany na kare śmierci
Warszawa, 2. IV. (P A T ).  Mamel Władysław ur. 

w roku 1895, ostatnio zamieszkały w Gdańsku, ska­
zany został wyrokiem prawomocnym sądu na karę 
śmierci za zbrodnię zdrady stanu na rzecz jednego 
z państw ościennych. Wyrok wykonano dn. 1 kwie­
tnia 1938 r. w  Bydgoszczy.

Obrady władz naczelnych „Sokoła"
Warszawa, 2. IV. (T e le f.). Dziś rozpoczęły się 

w Warszawie obrady Rady Zw. Tow. Gimn. „So­
kół" w Polsce. Odbyło się najpierw posiedzenie 
zarządu Związku, w którym wzięło udział 25 osób, 
reprezentujących okręgi: warszawski, lwowski,, 
krakowski, katowicki, poznański i toruński.

PA SZPO R TY ULGOWE D LA  TURYSTÓW .

Warszawa, 2. IV. (T e le f.). Władze polskie przy­
znały kontyngent paszportów ulgowych dla tury­
stów, wyjeżdżających do Anglii. Kontyngent 
obejmuje 2.000 wyjazdów indywidualnych.

iicu m a

Aplikanci adwokaccy chrześcijanie 
utworzyli własne stowarzyszenie

W  Krakowie powstało „Zrzeszenie Aplikantów 
Adwokackich Okręgu Sądu Apelacyjnego w Kra­
kowie". Jest to stowarzyszenie skupiające wyłącz­
nie Polaków. Sekretariat Zrzeszenia mieści się przy 
A le i Słowackiego 23, m. 4.

Istniejące dotychczas w Krakowie Stowarzysze­
nie Aplikantów Adwokackich, grupowało prawie 
wyłącznie żydów.

P i e r w s z o r z ę d n y  f f t l l f f t D l l l A  
Zakład Pog rzebowy  l U l l % U l t U I A

JANA WOLNEGO "\22TS22?a
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do nai- 
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i przewo- . 
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ustępstwa.

Kronika telegraficzna
PA R YŻ  —  W  pobliżu stacji Saint Vincent de Ty- 

rosse wydarzyła się katastrofa kolejowa. Pociąg 
pospieszny z Bordeaus wpadł na pociąg pasażerski. 
10 osób odniosło rany.

BUKARESZT —  Prezydium rady ministrów za­
komunikowało w s z y s t k i m  ministerstwom, iż 
wszyscy urzędnicy państwowi winni przed święta­
mi wielkiej nocy przystąpić do Komunii św.

W IEDEŃ —  Minister sprawiedliwości wprowa­
dził w sądach przed rozpoczęciem i po zakończeniu 
rozpraw ceremoniał pozdrowienia niemieckiego 
przez podniesienie prawej ręki.

W IED EŃ —  Burmistrz Wiednia inż. Beubacher 
zapowiedział wprowadzenie jazdy prawostronnej 
w Wiedniu z dniem 3 października br.

Doskonałą szynkę, niezrównaną 
w  dobrpci kiełbasę polędwicową kupuj

w głów nym  sklepie Fabryki W ędlin

♦ T O M A S Z  K N O B E L
K r a k ó w ,  ulica Długa L. 27.

Telefony: 135-31 -  170-52.

Miasto Gandesa w
Saragossa 2. IV. (P A T ).  Wojska gen. Franco za­

ję ły  miasto Gandesa, położone w  odległości 25 mil 
od wybrzeża. Pod względem strategicznym ma ono 
większe znaczenie od Leridy, prowadzą bowiem 
z niego drogi do Tortosa i Tarragony. Powstańcy 
zajęli również miasto Benabarre, odległe o 16 mil 
od Barbastro.

40 km od morza
Saragossa 2. IV. (P A T ).  Zajęcie Gandesa przez 

wojska powstańcze jest —  jak twierdzi korespon­
dent Havasa —  najważniejszym wydarzeniem od 
czasu przekroczenia rzeki Ebro. Pomiędzy Gandesa 
a dolnym biegiem Ebro oddziały generała Garcia- 
Valino mają do przebycia jedynie Sierra de Pan- 
dos, by znaleźć się na szerokiej dolinie ciągnącej 
się od Tortosa do morza. Bardziej na południe ar­
mia generała Aranda zbliża się do Morella. Rano 
na froncie 40 kim. powstańcy znajdowali sie w  od­
ległości od 40 do 60 km. od morza.

Burgos 2. IV. (P A T )  Podczas zajęcia przez pow­
stańców miasta Gandesa wzięto do niewoli 2 tys. 
jeńców. Brygady nawarskie zajęły miejscowość 
Oliran, najbardziej na północ wysunięty punkt 
obecnej ofensywy powstańców. Przed opuszczę-

rękach powstańców
niem Biescas oddziały rządowe podpaliły miasto. 
Na wschód od rzeki Cindo powstańcy zajęli Castar- 
lenas Puebla de Monte, wzgórza San Pedro 1 Sier­
ra de Arriba, zdobywając 5 dział i tysiąc karabi­
nów. Oddziały gen. Franco zajęły również Torre- 
ladrones, Fatariella i Villabarcos, biorąc do nie­
woli tysiąc jeńców.

ca— BBBMimuiiiiuii.Mwaa1— g g a n— gH— g g a g — i

Niepokoje w Transiordanil _
'Jerozolima , 2. IV . (P A T ).  Sytuacja wewnętra- 

no-polityczna w  Trans) ordanii jest stale naprę­
żona. Do ogrodu, przylegającego do domu pre­
miera Ibrahim Paszy Haszoma rzucono bombę, 
która jednak nie poczyniła żadnych szkód. Opo­
zycja przeciwrządowa wzmaga się, zwłaszcza 
od czasu dym isji najwyższego arabskiego oficera 
Transjordanii Monammeda A li Bey Dalzuni 
i dotychczasowego adiutanta brytyjskiego do-, 
wódcy legionu transjordańskiego Peak Paszy. 
A li Bey Dalzuni, któremu zarzucano popieranie 
aktywistów arabskich, zbiegi do Syrii. Rząd sy­
ryjski odmówił wydania go, motywując odmo­
wę tym, że jest to przestępca polityczny.
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Przemyśl
REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE odbędą się w  

Katedrze ob. łac. w następującym porządku: Dla
Panów codziennie nauki wieczorne o godz. 7 wiecz. 
od niedzieli dnia 3 b. m. do soboty 9 b. m. włącznie. 
Spowiedź panów w sobotę 9 b. m. od godz. 17-tej — 
a w niedzielę Palmową dnia 10-tego o godz. 8 rano 
wspólna Komunia św. —■ Dla Pań: w poniedziałek, 
środę i czwartek o godz. 9-tej rano i 5-tej po poł. — 
we czwartek od godz. 5 po poł. spowiedź, a w piątek 
rano o godz. 8 rano wspólna Komunia św.

ROBOTY INWESTYCYJNE W  PRZEMYŚLU roz­
poczną się już w pierwszych dniach tego miesiąca 
i obejmą prace kanalizacyjne i wodociągowe, przy 
czym znajdzie zajęcie około 700 bezrobotnych, gdyż 
wobec zmniejszenia dotacyj przez Fundusz Pracy 
nie można będzie więcej ludzi zatrudnić. P. prezy­
dent Chrzanowski czyni starania, aby dalszych 300 
bezrobotnych można było zatrudnić w Centr. Okręgu 
Przem., co ma widoki powodzenia. Prace inwesty­
cyjne w Przemyślu prowadzone będą częściowo we 
własnym zakresie Zarządu m., częściowo zaś będą 
oddane przedsiębiorcom prywatnym w drodze prze­
targu.

STARANIEM STOW. CECHU MURARZY w Prze­
myślu, odbędzie się dnia 5 b. m. o godz. 9 rano, jako 
w dniu Patrona cechu św. Wincentego, uroczyste 
Nabożeństwo w kościele O. O. Franciszkanów.

35 ŻYDÓW, NA 159 CZŁONKÓW posiada Tow. 
Higieniczne w Przemyślu. Nawet we władzach T-wa 
zasiada 3 żydów. Dnia 9 b, m. odbędzie się walne 
zebranie. Przypuszczać należy, że znajdzie się wśród 
członków uświadomiony Polak, który wniesie o 
uchwalenie „paragrafu aryjskiego'*. Wówczas na- 
pewno Polacy, zwłaszcza inteligencja ławą wpisze 
się do odżydzonej organizacji.

HURTOWNIE TYTONIOWE BEZ ŻYDÓW. Prze­
myśl otrzyma! 5 hurtowni tytoniowych, które tym 
razem wszystkie dostały się w ręce chrześcijańskie. 
Koncesje otrzymali: em. płk. p. Maksymowicz, inwa­
lida woj. p. Miśniak, wdowa po komisarzu skarbo­
wym p. Niemczykowa, właścicielka kolektury lot. 
w Rynku p. Szeferówna i przemysłowiec p. Włodek.

DELEGACJA BEZROBOTNYCH U P. STARO­
STY. U starosty przemyskiego powiatu p. Remiszew­
skiego, zjawiła się Uelegacja bezrobotnych z prośbą 
o jak najliczniejsze zatrudnienie pozbawionych 
pracy, tak w mieście jak i w powiecie. P. starosta 
przyjął delegację życzliwie i oświadczył, że sprawa 
bezroboęja należy do największych trosk władz, zaś 
on ze swej strony użyje wszelkich środków, by tą 
piekącą sprawę w zupełności zlikwidować na tere­
nie pow. przemyskiego.

POŻEGNANIE SĘDZIEGO. W  dużej sali rozpraw 
odbyło się uroczyste pożegnanie, przeniesionego do 
Lwowa sędziego s. o. p. Emila Gottasa.

EM. KAPITAN SCHRAMM NA WOLNOŚCI. W 
piątek zwolniono z aresztu śledczego w Przemyślu 
znanego działacza ludowego z Jarosławia em. kpt. 
Jana Schramma. Został on aresztowany 20 sierpnia 
ub. roku w związku ze strajkiem rolnym.

Socjaliści terrorem pozbawili 
robotników pracy

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie odbyła 
się w sobotę rozprawa przeciw odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Głosu Narodu", mgr. Konstantemu 
Turowskiemu, oskarżonemu o zniesławienie staro­
sty Wnęka. Przesłuchano cały szereg świadków, 
robotników cegielni w  Zielonkach, którzy zeznali, 
że zostali przez socjalistów terrorem pozbawieni 
pracy i do dnia dzisiejszego pracy nie mają. Sąd 
odroczył rozprawę celem przesłuchania dyrektora 
cegielni w  Zielonkach, dra Bogdanowskiego, oraz 
mgra Mariana Dzwonka, ówczesnego sekretarza 
Ch. Z. Z. w Krakowie.

Rozprawę prowadził sędzia dr Wsołek, oskarżał 
prokurator dr Pęchalski, bronił ad w. dr Pozowski.

Dar Wielkanocny dla dzieci bezrobotnych
Dziś, w  niedzielę, od wczesnych godzin rannych 

odbywa się w  Krakowie powszechna zbiórka pie­
niężna pod hasłem: „D ar wielkanocny dla dzieci 
bezrobotnych", urządzona przez Sekcję propagan- 
dowo-prasową oraz Sekcję pomocy dzieciom Komi­
tetu P. Z. W  zbiórce publicznej na całym terenie 
miasta biorą udział różne organizacje społeczne 
i związki zawodowe.

O godz. 11 ulicami Krakowa przejedzie na ude­
korowanych wozach-platformach korowód dzieci 
(z  ochronki w  Ludwinowie), ubranych w barwne 
stroje krakowskie. Dzieci z ochronki zbierać będą 
po drodze datki na „Dar wielkanocny dla dzieci 
bezrobotnych".

W  południe na Rynku Głównym i w innych 
punktach miasta odbędą się koncerty orkiestr: 
harcerskiej, miejskiej, pocztowców, Monopolu tyto­
niowego i Braci Albertynów.

Wystawa przedświąteczna
w sieni pałacu Hu Potockich Rynek 20 
Dywany — Firanki —  Linoleum  

• Ceraty — Chodniki — Wycieraczki 
Specjalnie obniżone ceny — J .  G Ó R A LIK

Rząd polski wobec Kominternu
Berlin 2. IV. Niemieckie Biuro Informacyjne 

ogłasza następującą wiadomość: W  warszawskich 
kołach politycznych rozeszła się pogłoska, jakoby 
rząd polski podjął u rządu praskiego za pośrednic­
twem swego przestawiciela dyplomatycznego krok

w sprawie działalności Kominternu.
Rząd polski miał zaznaczyć, że Komintern urzą­

dził na terenie czechosłowackim bazę wypadową 
przeciw Polsce.

Kino „PROM IEŃ" T. S. L- ul. P od w a le  6. Tel. 124-26.
Film, który wywołał powszechny zachwyt. -  Najpiękniejszy film całej produkcji 1937/8 r,

JEJ PIERWSZY BAL
(UN CARNET DE BAL)

Reżyser. Duvfyier. W g ł ó w n y c h  r o l a c h :  Mary Bell, Harry Baiir» P ierre Blanchar, FernandeL

Przedstawienia codziennie od godziny 5, 7 i 9. — W  niedzielę od godziny 3. pop.

Had Warszawa
W  sobotę nad całą Polską sialała wichura. W 

górnych warstwach w iatr posiadał szybkość do 
130 kim. na godzinę, t. j. przekraczał siły huraga­
nu. W  dolnych warstwach i przy ziemi siła wia­
tru wahała się od 70 do 100 kim. na godz. W  oko­
licach podwarszawskich

wichura pozrywała dachy z kilkudziesięciu 
domów.

Na prawym brzegu W isły pod Legionowem 
wiatr przewrócił stodołę.

Przy tak silnym wietrze jazda samochodem, na 
szosach, była niezwykle trudna i zanotowano 
w okolicach Warszawy

kilka wypadków, wpadnięcia samochodów 
do rowów.

W  Warszawie, szczególnie na skrzyżowaniach 
ulic, tworzyły się niezwykle

silne w iry powietrzne.
Było przeszło

100 wypadków rzucenia przez wichurę 
ludzi na jezdnię lub chodniki.

Na Żoliborzu zderzyły się ze sobą dwie kobiety, 
rzucone porywem wiatru. Pogotowie ratunkowe

szalał huragan
udzieliło pomocy, w  kilkunastu wypadkach potłu­
czeń, spowodowanych przez upadek wskutek wia­
tru. Na ulicach nawet szczególnie na przedmie­
ściach

fruwały szyldy i płoty, oberwane przez 
wichurę.

W Ał. Jerozolimskiej w iatr przewrócił parkan, 
ogradzający tor, w pobliżu ul. Żelaznej. Parkan 
ten przygniótł przechodnia, którego zabrało po­
gotowie i w stanie beznadziejnym przewiozło ran­
nego do szpitala.

W  innym miejscu 53-letni K. Pietrzak, ugodzo­
ny został w głowę gzymsem, który wiatr strącił 
z 6-piętrowej kamienicy. Pietrzak doznał wstrząsu 
mózgu i przewieziony został w stanie beznadziej­
nym do szpitala. Ponadto 70-letnia Estera Isma- 
chowa trafiona została w głowę zrzuconą przez 
wiatr cegłą. Ranną umieszczono również w szpi­
talu w stanie ciężkim.

Również na całym obszarze kielecczyzny szalał 
silny huragan, połączony z ulewnym deszczem 
i gradem. Wichura wyrywała płoty oraz zrywała 
dachy domów i stodół, czyniąc również poważne 
spustoszenie w drzewostanie i uszkadzając linie 
telefoniczne, telegraficzne i elektryczne..

Offcialny akt kanonizacji błog. Andrzeja Soboli
W  doręczonym uczestnikom ostatniego1 pa­

pieskiego konsystorza streszczeniu aktów pro­
cesów kanonizacyjnych, ustęp dotyczący kano­
nizacji błog. Andrzeja Boboli kończą następu­
jące słowa:
„Jeżeli, jak można się spodziewać, zarządzone 

będzie dekretem uwieńczenie kanonizacją tak nieu­
giętego Męczennika, słusznie radować się będzie 
z tego Kościół, wciąż będący przedmiotem prze­
śladowań i wciąż, jak to i teraz widzimy, zraszany

krwią swoich synów. I  słusznie też mieć będzie 
prawo oczekiwać nowych zwycięstw płynących 
z dawnych triumfów. Szczególnie zaś radować się 
będzie Polska, której zmartwychwstanie przewi­
dział błogosławiony Andrzej Bobola i której przy­
rzekł, iż stanie się je j patronem przed Bogiem, aby 
ten naród szlachetny zawsze pozostał mocny 
-v swej wierze, którą przypieczętował tak szczo­
drze swoją krwią".

i A LB IN  SYNOW IEC1
i  KRAKÓW, KARMELICKA-22. Telefon 114-93, ■
|  Na święta poleca Specjalne w ę d l in y  i 
O iak szynki, boczki, karczki, kiełbasy
|  siekane, krajane, polędwicowe i t. p.
y  Wwelkis aamówienłe wykonują natychmiast!
i)ii:;iiiii:i:iiii;::iiiicniii:::iiiit:^

Kielce
ROZWÓJ TOW, POMOCY POLONU ZAGRA­

NICZNEJ. Przy Starostwie grodzkim l powiatowym 
w Radomiu powstało Koło Towarzystwa Pomocy
Polonii Zagranicznej. Akcja w kierunku tworzenia 
dalszych Kół Towarzystwa w innych urzędach i 
przedsiębiorstwach państwowych w Radomiu jest 
w toku. Ostatnio na zjeździe w Radomiu przemó­
wił do zebranych leśników prezes radomskiego od­
działu Tow. Polonii Zagr. p. rejent Turowski, który 
zaznajomił leśników z zadaniami Towarzystwa. Dyr. 
Dunin - Markiewicz zapowiedział utworzenie Koła 
Towarzystwa na terenie radomskiej Dyrekcji Lasów 
Państwowych.

PRYSZCZYCA W  POW. JĘDRZEJOWSKIM. 
W  kilku wioskach pow. jędrzejowskiego, na pogra­
niczu pow. włoszczowskiego, wybuchła zaraza pry­
szczycy u bydła i trzody. Zaraza nie przybrała groź­
nych rozmiarów, tym niemniej jednak władze po­
wiatowe wydały energiczne zarządzenia w celu zli­
kwidowania zarazy.

SZKOŁA RZEMIEŚLNICZA HUTY LUDWIKÓW. 
W  trosce o wykształcenie kadr wykwalifikowanycn 
robotników, dyrekcja Huty Ludwików w Kielcach 
założyła przy fabryce szkolę rzemieślniczą z S-let-

nim programem nauczania. Do szkoły zapisało się 
około 80 robotników, którzy po ukończeniu nauki 
zatrudnieni zostaną w Hucie. W otwarciu szkoły 
wzięli przedstawiciele władz administracyjnych, dy- 
rekcja i robotnicy.

Wyczerpującą broszurą 
objaśniającą wysyła firma

FRJUiZ MENZEL, Breslau
Sadowastr. 51 (Niemcy)

Lwów
CENNE DOKUMENTY JAKO MAKULATURA..

Do jednego z urzędników zgłosił się przed kilku 
dniami jakiś żyd oferując wartościowy dokument 
za 10 zł. Urzędnik kupił dokument za 5 zł. Następ­
nego dnia żyd zaoferował księgę za 150 zł i ostatecz­
nie zniżył cenę na 25 zł. Sprawa wydala się urzęd­
nikowi podejrzana, wobec czego zawiadomił swoje 
władze. Dochodzenia doprowadziły do sensacyjnego 
odkrycia: Okazało się, że cenne, historycznej warto­
ści księgi i dokumenty, przechowywane w piwni­
cach magistratu, sprzedawano żydom na makulatu­
rę, żydzi zaś używali tych dokumentów do zawija­
nia śledzi.

NIEBEZPIECZNY HERSZT KASIARZY WPADŁ  
W  RĘCE POLICJI, Policja lwowska aresźtowala w 
piątek Eug. Surowego, zdawna poszukiwanego her­
szta kasiarzy, którzy dopuszczali się licznych wła­
mań.

■■ ■' i oOo 1,11.'
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Kawa Słodowa Kneippa

„Nasze zachodnie 
przygranicze“

Znakomity powieściopisarz, Jan Wiktor, stu­
diujący od lat nacisk germanizmu na polskość, 
nadesłał nam w związku z artykułem p. t . : „Na­
sze zachodnie przygranicze" pismo, w którym 
wyraziwszy redakcji uznanie z powodu tego ar­
tykułu oświadcza:

„D ługie lata czekałem —  znając coś nie coś za­
chodnie kresy, zwłaszcza Śląsk Opolski —  na ta­
ki artykuł... Polska była najpotężniejszą, gdy 
umacniała zachodnie granice. Kiedy poleciała za 
furgotającą chorągiewką na wschód, gotowała so­
bie zgubę. Odbiegła od swych synów, od swych 
zagonów... Chcę wyrazić wdzięczność... Oby głos 
ten poleciał nad Warszawę, aby go usłyszano..."

JAN  W IKTO R.

N A G R O D ZO N E

Wiadomości z kraju
Likwidacja bandy fałszerzy w Radomiu

W  sierpniu ub. roku, kierownik biura najmu fa ­
bryki broni w Radomiu, zawiadomił urząd śledczy, 
że jeden z kandydatów na posadę przedstawił mu 
sfałszowane świadectwo z ukończenia 7 klas szko­
ły  powszechnej. Wywiadowcy dotarli do St. Rusi- 
nowicza, zwanego popularnie „profesorem", który 
zawodowo trudnił się fałszowaniem dokumentów 
szkolnych, mając do pomocy wykwalifikowany 
sztab uzdolnionych „akwizytorów" i kaligrafów. 
W  tych dniach na ławie oskarżonych zasiadło 13 
osób, z których sześć zajmowało się fałszowaniem 
świadectw, a pozostali byli nabywcami dyplomówn 
na czym zresztą wyszli marnie, bo i posady stra­
cili i przed trybunałem karnym stanęli. Sąd ska­
zał : St. Rusinowicza i J. Gruszczyńskiego po 2 Ja­
ta więzienia, a L. Sawickiego, R. Romanowicza, K, 
Mąkosę, A . Artowicza, W. Gruszczyńskiego, S. Ka­
lińskiego, J. Kosterwę, M. Maja, K. Banasika i W. 
Prawdę po 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem na 
3 lata. Wreszcie J. Widorski skazany został na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem na 8 lata.

T O R E B K I D A M S K IE
nowości - teki - portfele 
papierośnice - pugilaresy

tanio

S T A N I S Ł A W  R Ą B
Kraków, Sławkowska 4.

I N O I S H O C b a ia - Z D R O l
Całkowity pobyt 2 tygod. zł 126*—) 3 tygod. zł 185*— • Informacyj udziela Zarząd i biuro podróży „Orbis .

S e z o n  u l i s e n n i  
l W o l i

Polska otrzym a
część wykopalisk egipskich

Kair 2. IV. (P A T ) Prace wykopaliskowe w Id- 
fu (t. zw. Edfu, Górny Egipt) ekspedycji archeolo­
gicznej warszawskiego Uniwersytetu oraz Francu­
skiego Instytutu Archeologii Wschodniej w Kairze 
zostały zakończone. Trwały one od 11 stycznia do 
13 marca. Ze strony polskiej brali w niej udział 
prof. K. Michałowski (U. J. P .), prof. Manteuffel 
(U . Lubels.) i architekt A. Czeczot, zaś ze strony 
francuskiej pp. Sainte-Fare, Garnot i De-Linage. 
Ogólne kierownictwo sprawował prof. Michałow­
ski. Wykopaliska przewieziono w 29 skrzyniach 
(wobec 22 w roku ubiegłym), w których parę ol­
brzymich, do Kairu,* gdzie specjalna komisja pań­

stwowego urzędu starożytności podzieli je  między 
Egiptem a ekspedycją. Część więc otrzyma również 
Warszawa. Grupa polska wykonała 162 rysunków, 
5 planów i 2 rekonstrukcje starożytnych budowli.
Przy rozkopach pracowało średnio ok. 160 robot­
ników dziennie (w  ub. roku 140). Osobliwe w zglę­
dy i serdeczność okazywał ekspedycji mamuz (na­
czelnik) powiatu Idfu p. Ibrahim Hakim, o którym 
uczeni polscy odzywają się z najwyższym uzna­
niem. Zasługuje również na wyróżnienie stosunek 
miejscowego lekarza p. Salima Matar, który odma­
wiał przyjęcia wszelkiej zapłaty za swe porady le­
karskie.

O k a z j a ! O k a z j a !

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A ,  K R A K Ó W ,  UL. ŚW. K R Z Y Ż A  1 3
Poleca antykwarycznie do sprzedania *

BrockhauSy Konversations-Lexikon, 16 tomów - f  1 suplement, Oprawne 
Noakowsk! Stan. Architektura Polska, 160 Szkiców kompozycyjnych 
Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów ałowiańskich 

Tomów 14. Oprawne . . . . . . .

• zł 1 0 0 '-

# zł 50’—

• zł 150*-

6 pociągów agitacyjnych w Austrii
Wiedeń, 2. IV . (P A T ).  Z okazji plebiscytu uru­

chomiono w Austrii 6 pociągów agitacyjnych. Ka­
żdy z pociągów składać się będzie z parowozu i 2 
wagonów osobowych i ma się zatrzymywać w cią­
gu dnia w 15 miejscowościach, rozwijając pro­
pagandę przez mowy, granie marszów nadawanych 
przez głośniki, wywieszanie transparentów i roz­
dawanie ulotek.

300 tys. ludzi powita Hitlera 
w Grazu

Wiedeń, 2. IV. Dziś przybył do Wiednia głów­
ny komendant policji niemieckiej gen. Daluege, 
w związku z mającym nastąpić w niedzielę przy­
jazdem kancl. H itlera do Austrii. W  myśl progra­
mu, kanclerz ma w pierwszym rzędzie przybyć do 
Grazu, gdzie czynione są gorączkowe przygotowa­
nia na jego przyjęcie. Na niedzielę ma być uru­
chomionych do Grazu z całej Austrii 50 pociągów 
dodatkowych. Przewidziany jest zjazd około 300 
tysięcy ludzi.

Począwszy od niedzieli, Wiedeń będzie z oka­
z ji plebiscytu ozdobiony flagami. Ponadto na głó­
wnych ulicach i placach ustawione zostaną 20-me-

trowe wieże z napisami, transparentami i reflekto­
rami.

Kto może przyjechał do Austrii?
Berlin, 2. IV. (P A T ).  Z Wiednia donoszą, że 

gauleiter Biirckel wydał zarządzenie, mocą które­
go cudzoziemcy i obywatele Rzeszy, którzy przy­
będą do Austrii przed plebiscytem i wyborami, nie 
potrzebują specjalnego pozwolenia na pobyt. W y­
starcza paszport, zaopatrzony odpowiednimi wiza­
mi. Zarządzeniu temu nie podlegają Niemcy z Rze­
szy, należący do partii lub je j odgałęzień, którzy 
przybyli na teren niemieckiej Austrii służbowo.

AN U LO W AN IE  O BYW ATE LSTW  
HONOROW YCH ARCYKS. O TTO N A.

Wiedeń, 2. IV. (P A T ).  Gauleiter Biirckel naka­
zał natychmiastowe anulowanie nadanych arcyks. 
Ottonowi Habsburgowi obywatelstw honorowych 
w gminach austriackich, jako wymuszonych przez 
rząd Schuschnigga, oraz zwrot wszystkich aktów 
podziękowań, które kierownictwo ruchu legitymi- 
stycznego wręczyło tym gminom w podzięce za ich 
lojalność i oddanie.

Konfiskata anonimowej przesyłki 
1000-dolarowej

W ładze sądowe w  W arszaw ie wydały szereg 
decyzyj w  sprawie 'podrzuconych przez nieusta­
lonych przemytników przesyłek zawierających 
większe kwoty pieniężne w walucie zagranicz­
nej. Dotyczy to walut znalezionych przez organy 
kontroli skarbowej w  pociągach i przesyłkach 
pocztowych wysyłanych przez anonimowych na­
dawców i t. p. M. in. orzeczona została konfiska­
ta przesyłki zawierającej 1.000 dolarów w  złocie, 
które to dolary ukryte były w pantoflach znajdu­
jącychH się w przesyłce pocztowej wysłanej 
z Warszawy, a zaadresowanej do Gdańska.

Bieliznę męską 
krawaty 

kapelusze 
artykuły dziane

M agazy n  now ośc i
A. Skórczewski 

i Polakiewicz:
Kraków, ul. Floriańska 13, tel. 146-50.

poleca:

Fortepiany, Pianina, Filharmonię
najkorzystniej w  firm ie:

Władysław Boloński
Kraków, ów. Anny 3.

Zuchwały rabunek w śródmieściu 
Tarnowa

W  nocy z 31 marca na 1 b. m. dokonano 
w  Tarnowie śmiałej kradzieży w  samym śród­
mieściu, m ianowicie trzech zamaskowanych 
bandytów wtargnęło do domu aptekarza Reicha. 
Sterroryzowali oni domowników i zrabowali 
książeczki wkładkowe oraz gotówkę łącznej war­
tości 10.000 zł.

A. & J. KURIUEWICZ
Wytwórnia Wędlin

KRAKÓW, UL fiRODZKA L  7 .
Telefon 112-01 

poleca na ŚWIĘTA WIELKANOCNE i przyjmuje 
zamówienia na znane z pierwszorzędnej jakości i smaku 

wędliny, a m. szynki, karczki, boczki, 
polędwiczkl.

Spcjalność nasza: Kiełbasy czysto wieprzowe, 
wyrabiane na sposób domowy. 

Przyjmuje się także zamówienia zbiorowe
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Klaska nauki w Sowietach

Terror bolszewicki wobec uczonych
Do zbioru osobliwości z kraju zbrodni i po­

tworności, jakim jest Rosja pod rządami Stalina, 
dochodzi nowa. Okazuje się, że kontrrewolucjoni­
stą i
SAB O TAŻYSTĄ JEST TA M  METEOROLOG, 
KTÓ R Y M IA Ł  TO  NIESZCZĘŚCIE, ŻE JEGO 
PR ZE PO W IE D N IA  POGODY N IE  SPR AW D ZIŁA  

SIĘ.

Głośny prof. Otto Schmidt, kierownik zarządu, 
tzw. polarnego szlaku morskiego, organizator eks­
pedycji polarnej prof. Papanina, może być lada 
dzień aresztowany Zarzucają mu, że jako szef mo­
skiewskiego biura meteorologicznego nie dostar­
czył odpowiednich informacyj o pogodzie w oko­
licach polarnych 8 statkom sowieckim i naraził je 
na wielkie niebezpieczeństwo.

N ie pomogło usprawiedliwianie się profesora 
Schmidta w pisemnym raporcie. Raport odrzuco­
no, a ogłoszono urzędowy komunikat, że prof. 
Schmidt toleruje żywioły opozycyjne w podległym 
sobie urzędzie i zarządano przedstawienia do 15 
kwietnia powtórnego wyjaśniającego sprawozda­
nia. Należy wyrazić powątpiewanie, czy uczonemu 
sowieckiemu uda się oczyścić z zarzutów i znaleźć 
z powrotem łaskę w oczach rady komisarzy ludo­
wych, która ostro skrytykowała jego pierwszy ra­
port. Profesor Schmidt, być może, już w najbliż­
szym czasie podzieli ciężki los tylu innych ludzi 
nauki w  Sowietach, którzy nie chcieli opuścić war­
sztatów pracy w  Rosji i nie poszli na emigrację.

Terror bolszewicki dotknął w sposób niezmier­
nie ciężki naukę rosyjską. W. czasopiśmie „Kontra- 
Komintern“ , będącym organem międzynarodowe­
go biura przygotowującego światowy kongres anty­
komunistyczny, profesor-emigrant B. Arseniew, 
w kilku artykułach przedstawił niedolę nauki so­
wieckiej pod rządami sowieckimi.

Bolszewiccy władcy już u samego początku 
swych rządów —  pisze prof. Arseniew —  stwo­
rzyli niezmiernie ciężkie 'warunki materialne dla 
pracy uczonych. Potem

do trudnofci materialnych dołączyły sie 
głębokie, a nieraz wprost potworne 

udręki moralne
W iele wyższych szkół zamknięto, a zasłużone to­
warzystwa naukowe rozwiązano. Już przed 10 laty 
nie było ani jednego z dawnych towarzystw nau­
kowych. Potworzono wprawdzie nowe, ale ich ży­
wot był bardzo krótkotrwały.

Jako charakterystyczny przykład traktowania 
przez bolszewików instytucyj naukowych może po­
służyć los uniwersytetu w Charkowie. Zamknięto 
tam wydział prawa, zlikwidowano wydział filo lo ­
giczny, a wydział medyczny zamieniono w samo­
dzielną akademię medyczną. W  rezultacie tych 
wszystkich zmian

U N IW ER SYTET PRZEKSZTAŁCONO 
N A  IN ST YTU T  KRÓTKICH, PRZEW AŻNIE  
MIESIĘCZNYCH, KURSÓW PEDAGOGICZNYCH.

Kursa te przemieniono z biegiem czasu na aka­
demię składającą się z czterech instytutów. A le  
i ta akademia nie utrzymała się długo, bo tylko

„Imperializm" samobójczy
Jest u nas w Polsce grupa „imperialistów", 

którzy chcą, by Polska wzięła się do „prometej­
skiego" zadania wyzwalania narodów Rosji. Zna­
czy to, że miałaby prowadzić „Drang nach 
Osten"... Należy do nich p. A. Bocheński, który 
w „Po lityce" zachęca do porozumienia i współ­
działania z Ukraińcami,

„W ielki krok naprzód — pisze — ku zbliżeniu 
zrobilibyśmy, gdyby złożywszy deklamacje o 
„Wschodzie czy Zachodzie", oraz wspomnienie 
„Ksiąg Pielgrzymstwa" do muzeum pamiątek, 
skąd nie ma po co ich ruszać, gdybyśmy, pow­
tarzam, starali się trochę bardziej trzeźwo i rze­
czowo poszukać istoty problemu. Istotą jest nie 
jakieś mętne pojęcie wschodu, ale prosty i jasny 
postulat nacjonalizmu polskiego, który musi roz­
bić organizm państwowy Rosji na części, z tego 
prostego powodu, że organizm ten może nam 
kiedyś zagrażać swoją potęgą. Narzędziem do 
tego rozbicia może być nacjonalizm ukraiński, 
i dlatego rozwój tego nacjonalizmu jest w na­
szym interesie, bez względu na jakiekolwiek 
wpływy kulturalne”.
Jest to rada samobójcza... My będziemy „rozbi­

ja li"  Rosję, a tymczasem Niemcy zaopiekują się. 
Pomorzem. Takie perspektywy daje ten „imperia­
lizm ".

trzy miesiące i znów ją  przekształcono na jakiś no­
wy instytut.

Bardzo pouczającą jest historia reformy w y­
działu filologicznego uniwersytetu w Woroneżu, 
przeniesionego tam z Dorpatu. Profesorów przy­
dzielono do wydziału nauk społecznych.

„Reform y dokonano —  pisze prof. Arse­
niew —  w osobliwy sposób. Profesorów o nic 
nie pytano, o wszystkim zadecydowało kierow­
nictwo uniwersytetu, które w  dodatku nie by­
ło należycie zorganizowane. Rozpoczął się rok 
akademicki, a nikt nie wiedział, kto i co będzie 
wykładał. Zdezorientowani studenci dawnego 
wydziału filologicznego zapisali się tylko w nie­
w ielkiej liczbie na wydział nauk społecznych, 
reszta przeniosła się do Instytutu Archeologi­
cznego".
Tak samo, jak z wymienionymi dwoma uniwer­

sytetami, postąpiły władze bolszewickie ze wszyst­
kimi prawie wyższymi uczelniami rosyjskimi. 
Wszędzie poznoszono wydziały prawne 1 filo log i­
czne i zastąpiono je  wydziałami „nauk społecz­
nych", przy czym na tych wydziałach „nauk spo­
łecznych" nie uwzględniono wielu ważnych gałęzi 
nauki. Ten sam los podzieliły i instytuty archeo­
logiczne, spośród których Moskiewski Instytut A r­
cheologiczny miał kilka oddziałów w różnych mia­
stach.

W r. 1922 zamknięto wszystkie 
instytuty archeologiczne

a na profesorów spadły ciężkie prześladowania. 
Dyrektor Moskiewskiego Inst. Archeologicznego 
prof. Uspienskij, jest obecnie po długoletnim w ię­
zieniu sparaliżowany. Jego synów i brata, którzy 
także byli pracownikami nauki, wielokrotnie wtrą­
cano do więzienia. Kierownik witebskiego oddzia­
łu Mosk. Inst. Archeologicznego, prof. i poeta Ju- 
rieniew, zmarł w obozie koncentracyjnym, sześciu 
dalszych profesorów Instytutu zmarło z głodu. H i­
storyka sztuki Subakina, skazano na wygnanie do 
krajów północnych, znawcę literatury narodów za­
chodniej Europy, prof. Raczyńskiego i profesora 
literatury rosyjskiej Szambinago, aresztowano. 
Biblioteka i muzeum wspaniałego Instytutu, z bra­
ku odpowiednich ludzi do czuwania nad nimi, po­
padły w kompletną ruinę.

Ucierpiała ogromnie Akademia Nauk.
Kazano je j wydawać rozmaite broszury propagan­
dowe o rolnictwie. Parokrotnie przeprowadzano 
w niej „czystki" i na miejsce usuniętych uczonych 
mianowano akademikami marksistów nie mogą­
cych się wykazać żadnym dorobkiem naukowym. 
Bolszewickimi akademikami zostali Łunaczarski 
i Friedman, Bach, Wołgin i Deborin. Jakimi me­
todami posługiwano się przy „czystkach", można 
ocenić na podstawie skandalicznego faktu denun­
cjacji, którą posłużył się w r. 1930 profesor zoo­
logii Zawadski, przeciwko niemiłemu sobie euge- 
netykowi prof. Kolcowowi, wysuniętemu na kan­
dydata do Akademii Nauk.

Marksistowski „uczony" oskarżył prof. 
Kolcowa o szerzenie sprzecznych z mar­
ksizmem poglądów o naturze człowieka. 

Profesorów usuniętych w drodze czystki za ich

„Prometeizm" na rzecz Niemiec
W  tej sprawie „A . B. C.“ , organ jednej grupy

O. N. R „ oświadcza:

„Tak z w. ideologia prometejska organizowania 
mniejszości narodowych na terenie Rosji dzisiej­
szej, to w gruncie rzeczy robienie polityki nie­
mieckiej. Przy dzisiejszym bowiem . stosunku sił 
Polski i Niemiec, Polska nie może tej akcji pro­
wadzić co najmniej bez życzliwej neutralności 
Niemiec, z tym, że akcja ta w każdej chwili bę­
dzie mogła być wzięta przez Rzeszę, na jej wła­
sny rachunek'*.

Hitler — „panem EuropjfG)
Prof. M. Zdziechowski był przez szereg lat 

zwolennikiem projektu „wspólnej granicy z W ę­
gram i". Nawoływał do restauracji Ęabsburgów 
w  Austrii i stworzenia bloku: Polska— W ęgry—  
Austria. Dziś szczerze oświadcza w „Merkuriuszu 
Po lsk im ":

„Dziś wszelkie marzenia na ten temat rozpry­
sły się; Austrii już nie ma; jutro kolej na Czechy, 
wszak po Czechach na Węgry, bo już hitlerowcy 
głośno krzyczą, że Węgry to „niemiecki kraj". A 
potem Polska, cośkolwiek zależna od Hitlerii, 
w roli wzgardzonego i pomiatanego satelity Nie­
miec!

antymarksistowskie poglądy, skazano na wygnanie. 
Na wygnaniu zmarł zarówno sławny historyk Pła- 
tonow, jak i historyk Lubawski. Płatonowa i jego 
towarzyszy aresztowano po znalezieniu u Płato­
nowa pamiętników, pochodzących z dawnych cza­
sów, w których wyrażał się on korzystnie o zdol 
nościach i mądrości wielkiego księcia Andrzejł 
Włodzimierzowicza, który był swego czasu jeg< 
uczniem. Czystka objęła również dwu wybitnych 
specjalistów, których prace miały doniosłe znacze­
nie także dla nowego reżimu, mianowicie biskupa 
Anastazego, rektora akademii duchownej w Kaza­
niu, doskonałego orientalistę, oraz Szydłowskiego, 
badacza i znawcę obszarów północnych Rosji.

Ogółem usunięto z  Akademii Nauk 78 uczo­
nych.

Rezultaty tego wszystkiego są oczywiście nad 
wyraz smutne. Kwitnąca niegdyś nauka rosyjska 
jest obecnie w całkowitym upadku. Podtrzymują 
ją jeszcze niedobitki starszego pokolenia, pracują­
cy tu i ówdzie i kurczowo trzymający się warszta­
tów naukowych z bohaterskim zaparciem się sie­
bie. Gdy ich zabraknie, zostanie pustka.

P. O.

Kawa — Herbata 
Wina — W ó d k i

Rodzynki — Figi, — Orzechy, — Migdały 
Wszelkie towary kolonialne

M. JA W O R N I C K I
Kraków, Rynek Gł. 44, teł. 103-46

F I L I E :
Długa 82 Podgórze, Rynek 18
Tcl. 178-72. Tcl. 156-22.
Zamówienia zamiejscowe wykonujemy n a t y c h mi a s t

Jakże mądrze i bystro przepowiedział głęboki 
i świetny pisarz ks. Muckermann (obecnie na 
wygnaniu w Rzymie), że za trzy lata Hitłerrroz- 
kazywać będzie Europie całej, dzięki geniuszowi 
organizacyjnemu, który posiada w takim stopniu, 
jak nikt dotąd przed nim. Minęły dwa lata i jest 
już prawie — panem Europy".
Głos prof. Zdziechowskiego powinien ostudzić 

zapały „prometeistów" i owych „im perialistów", 
którzy razem z Niemcami chcą tworzyć „M ittel- 
europę"... Ks. Muckermann, o którym prof. Zdz. 
wspomina, jest obecnie w Holandii. Był w Rzymie, 
stamtąd musiał wyjechać na rozkaz władz faszy­
stowskich; zamieszkał w Austrii, na skutek jed­
nak kazań przeciw neopogaństwu-hitlerowskiemu 
musiał i Wiedeń opuścić na parę dni przed An- 
schlussem.

„Ludowcy" w 0. Z . N.
„Nowy Dziennik" podaje nowy, a bardzo cieka­

wy szczegół z przemówienia szefa O. Z. N.  g*en< 
Skwarczyńskiego, w  sprawie stosunku O. Z. N. do 
Stron. Ludowego.

„Stosunek do Stronnictwa Ludowego jest u 
nas wyraźny. O powrocie Witosa nie ma mowy. 
Powinniśmy dążyć do współpracy z masami 
chłopskimi, ludowymi, do pozyskania mas ludo­
wych. Rada Naczelna będzie nosić również cha­
rakter demokratyczny i ludowy, czego najlep­
szym dowodem będzie powołanie m. in. znanego 
działacza ludowego Błażeja Stolarskiego, sen. 
Roga, sen. Malinowskiego z dawnego „Wyzwolę" 
nia” i sen. Malinowskiego należąeego dawniej 
do PPS”.
Ach, więc to tak będzie wyglądało „oblicze du­

chowe" O. Z. N. :  byli „wyzwoleńcy" i byli „pe- 
pesowcy" mają chłopom zastąpić Stron. Ludów®.

„Krew nasza długo leja kąty”
„Naprzód" zamieszcza entuzjastyczne sprawo­

zdanie z „uroczystego odsłonięcia pomnika ku czci 
poległych w marcu 1936" na ulicach Krakowa w  
związku z ówczesnym strajkiem... Podczas „od­
słaniania" pomnika na cmentarzu rakowickim 
w Krakowie b. pos. Ciołkosz mówił:

„Składam hołd poległym, którzy padli w obro­
nie praw ludu pracującego. Ofiara ich życia nie 
pójdzie na marne. Pozostanie ona na zawsze w  
sercach klasy robotniczej, a pamięć ich będzie 
przekazywana następnym pokoleniom. Na ich 
grobie ślubujemy wierność czerwonym sztanda­
rom, idei socjalistycznej aż do ostatka naszych 
dni".

Pochyliły się — pisze „Naprzód" — czerwono 
sztandary, popłynęły w przestworza słowa hym­
nu robotniczego „Krew naszą długo leją katy"..,
„Uroczystość" minęła w zupełnym spokoju 

i t. d... Jesteśmy ciekawi, jak miną uroczystości 
racławickie organizowane przez Stron. Ludowe..*

Przegląd prasy
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List z Rzymu

Italskie skrzydła lotnicze
Rzym, marzec.

Dopiero walczący o władzę Mussolini wypo­
wiedział ważkie słowa na jednym* z zebrań faszy­
stów, w  marcu 1921 r.:

„C i wszyscy, którzy ujmują zagadnienie lotni­
ctwa wyłącznie pod kątem widzenia technicznym 
czy finansowym, popełniają poważny i zasadniczy 
błąd, ponieważ zapominają o jego ważności du­
chowej oraz politycznej". #

W  myśl powyższej zasady, jeszcze jako depu­
towany z Mediolanu do parlamentu, zorganizował 
grupę lotników faszystowskich, w  płomiennych 
przemówieniach zachęcał rodaków do popierania 
awiacji narodowej, urządzał osobne w tym celu 
zjazdy, jak w Mediolanie, w kwietniu 1921 r. 
A  kiedy po marszu na Rzym w 1922 roku, 
zainstalował się jako szef rządu w apartamentach 
Pałacu Weneckiego, zaraz rozpoczął systematycz­
ną pracę nad rozwojem lotnictwa. Stworzył komi­
sariat lotnictwa przy ministerstwie wojny, w dniu 
zaś 28. III. 1923 wyodrębnił lotnictwo jako samo­
dzielną grupę wojskową, dla której oficerów ma 
kształcić zorganizowana przez niego w tym samym 
roku. Królewska Akademia Lotnicza. N ie dość na 
tym... Dla zapewnienia sobie kontroli nad tak waż­
nym resortem, sam objął jego kierownictwo po 
stworzeniu w dniu 30 sierpnia 1925 r. odrębnego 
ministerstwa lotnictwa... W  dniu 28. III. b. r. ob­
chodzi Italia uroczyście 15-lecie stworzenia lotni­
ctwa.

IT A LS K IE  REKORDY.

Z tą chwilą rozpoczyna się piękna karta w dzie­
jach awiacji italskiej, zapisana szeregiem wspa­
niałych triumfów skrzydeł lotniczych, z których 
niejeden dorósł do poziomu rekordu światowego. 
W  kwietniu 1925 r. lotnik de Pinedo, na aparacie 
typu Savoia S. 16, przelatuje trasę Sesto Calonde—  
Melbourne— Tokio, o łącznej długości 55.000 km, 
pobudzając przez swój wyczyn sportowy inicjaty­
wę do podobnych lotów w innych państwach. 
JW dwa lata później ten sam lotnik zdobywa Atlan­
tyk, przelatuje obie Ameryki w okresie od lutego 
do czerwca, na trasie 48.000 km. W  1928 r. rekord 
światowy długości lotu w lin ii prostej zdobywają 
piloci Ferrain i Dal Prete, na odcinku Italia^— 
Brazylia, o długości 7,188 km, w  czasie 51 godzin. 
W  tym samym roku rozpoczyna się nowy rodzaj 
przelotów, tzw. grupowych; w maju 1928 wzbija 
się w powietrze 61 hydroplanów do pokonania 
zachodniej strefy Mare Nostrum na trasie 3.000 
km, w grudniu zaś 35 hydroplanów zdobywa wscho­
dnią część Morza Śródziemnego, opasując wstęgą 
6.000 km 6 państw bałkańskich. Ambicja italska 
pnie się wyżej. I  pod dowództwem gen. Balbo,

z morskiej bazy w Orbetello, w dniu 1 sierpnia
1933 r. wznosi się 24 hydroplanów, by dokonać im­
ponującego przelotu na lin ii Amsterdam— Reykia- 
wik— Montreal— Chicago— New York i z powro­
tem przez Azory, Lizbonę do Rzymu, dokąd szczę­
śliwy powrót nastąpił 14 sierpnia. Wreszcie nową 
fa lę entuzjazmu w społeczeństwie italskim wzbu­
dził ostatni lot w styczniu b. r., dokonany na tra­
sie Roma— Natal— Rio de Janeiro, w którym szli­
fy  kapitana zdobył syn Mussoliniego, Bruno.

ORGANIZACJA LO TN IC TW A.

By móc zdobyć podobne zwycięstwa, należało 
solidnie popracować nad rozwojem lotnictwa cy­
wilnego i wojskowego; trzeba było stworzyć no­
we instytuty badawcze, nowe szkoły lotnicze, do­
świadczalne itp. Na pierwsze miejsce z tych wszy­
stkich prac wybiło się centrum, mózg i serce ita l­
skiej awiacji, miasto Guidonia, powołane do życia 
żelazną wolą Duce w 1928 r., a ochrzczone imie­
niem bohatera przestworzy, gen. Guidoni'ego, któ­
ry w tym miejscu zginął śmiercią lotnika, doko­
nując prób na spadochronie.

W  tym nowym ośrodku, białością swych ścian 
lśni kompleks budynków przeznaczonych dla wyż­
szej dyrekcji studiów i doświadczeń, obejmującej 
3 sekcje: a) sekcję materiałów lotniczych, b) se­
kcję instalacyj, c ) sekcję chemii technologicznej. 
Specjalne urządzenia skonstruowano dla badań 
szybkości samolotów i hydroplanów, dla lotów stra­
tosferycznych itd. Wyniki przeszły oczekiwania 
pracowników, bo piloci zgrupowani w osobnej szko­
le dla lotów na wysokość, osiągają normalnie dzi­
siaj 12.000 m ; zaś lotnik Agello, w październiku
1934 r. bije rekord świątowy szybkości, przelatu­
jąc 709 km na godzinę. Piloci kształcący się 
w  szkole w Desemano nad jeziorem Garda, na dy- 
droplanach zamiast dotychczasowych 280 km na 
godzinę, uzyskują 512 km. w roku 1927, przy czym 
dysponują najnowszymi instrumentami technicz­
nymi, ułatwiającymi kierowanie aparatem. Wresz­
cie we Florencji istnieje osobna szkoła praktyczna 
dla oficerów-pilotów.

LO TN ICTW O  CYW ILNE.

Pierwsze kroki zaczęto stawiać w dziedzinie 
organizacji cywilnej służby lotniczej w roku 1926. 
Zorganizowano wówczas Italskie Towarzystwo 
Służby Lotniczej, które rozpoczęło pracę na linii 
Turyn— Triest. Z pomocą przychodzi w 1931 r. 
nowa spółka pod nazwą „Spółka Żeglugi Powietrz­
nej", tak, że w ostatnich latach sieć lin ji lotni­
czych w Ita lii i poza granicami państwa wyraża 
się cyfrą 36.000 km. Ostatnio na terenie kraju 
działają 2 przedsiębiorstwa lotnicze, jedno z sie­

dzibą w Mediolanie, pod firmą „Towarzystwo Ita l­
skie Lin ii Lotniczych" oraz „A la  Littoria", z sie­
dzibą w Rzymie. Statystyka za rok 1936/37 stwier­
dza, że pokryto przestrzeń 9 milionów km, prze­
wieziono 10.000 pasażerów, 600.000 kg towarów i 
gazet, 1,300.000 bagaży, oraz około 40.000 kg pocz­
ty ; z regularnością lotu do 99,7% i pełnym bez­
pieczeństwem.

Lotnictwo turystyczne, zorganizowane w „K ró­
lewskiej Unii Narodowego Lotnictwa" posiada 100 
oddziałów prowincjonalnych, dysponuje dobrze 
rozwiniętą siecią lotnisk i aparatów dla użytku 
swych członków i osób prywatnych; organizuje 
konkursy i inne imprezy sportowe.

N ie zapomniano o młodzieży; wciągnięto ją do 
przysposobienia lotniczego, tworząc dla niej szko­
ły modelarskie, szkoły szybowcowe, kursy pilota­
żu, przy czym dyplomów dla lotników-pilotów w r. 
1937 wydano 752.

N ic dziwnego, że dziś Italia posiada 10.000 p i­
lotów cywilnych, nic dziwnego, że mając tak przy­
gotowanych ludzi, może dziś zorganizować nor­
malną komunikację lotniczą z Imperium, tj. ko­
loniami. Do Addis-Abeby obecnie z Rzymu ma się 
regularne połączenie 4 razy tygodniowo.

KS. DR BOBER PIO TR .

ANTONI ROTHE
Fabryka św iec  kościelnych  

i pierników m iodow ych
poleca

znane ze swej dobroć! wyroby własne

K ra k ó w , ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74 Rok założenia 1879

B0LACH
reumatycznych, ccrfrątycznych 
i nerwobólach stosuje sięfah- I  
letki Ibgal. To gal stosuje się i  

i w  dawkach po 2 tabletki 3 lub M  
krazy dziennie* Togaljesi 
dobrym środkiem prze­
ciwbólowym • przynosi, 
ulgę w  cierpieniaB&^

Kolekcjoner
Każdy człowiek ma jakąś słabość. Jedni lubią 

podróżować, inni siedzieć koło pieca (szczegól­
nie w  zimie), jedni chodzą do teatru, inni wolą 
kino; są tacy, którzy wszystko oddaliby za wy­
ścigowy m otocykl, podczas gdy inni obóstwiają 
jazdę na hulajnodze. Są także tacy, którzy lubią 
coś składać, zbierak, słowem kolekcjonować.

Jest w ielka rozmaitość wśród kolekcjonerów. 
Ja sam znam takich, co zbierają m arki, pudelka 
od zapałek, zużyte zapałki, w idoków ki, fotogra­
fie, program y  kinowe i teatralne; są także tacy, 
którzy mają „wyższe" zainteresowania: kolek­
cjonują obrazy, porcelanę, kryształy, antyczną 
broń itp. rzeczy.

M ój kolekcjoner —  o którym chcę opow ie­
dzieć —  namiętnie kolekcjonuje... pieniądze.

Nałóg —  powiecie —  jak każdy inny. O tak! 
W łaściw ie co za różnica, czy się składa kontra- 
m arki% czy marki lub złote?

Co najwyżej przyzwyczajenie kosztowne. Je­
szcze jak. Nie każdy sobie na nie może pozwolić. 
M ój kolekcjoner —  nawiska nie mogę zdradzić 
—  daje sobie radę z w i e l^  biedą.

—  Ach, panie —  powiada do mnie, jak  mnie 
spotka. —  Co za ciężkie czasy. Co panu tam —  
m ów i żwawo, gdy mu oświadczam, że moje ży­
cie również nie jest usłane na różach. —- Jest

pan kawalerem, podatków pan nie płaci, świa­
dectwa przemysłowego pan nie wykupuje, pen- 
syj pan nie musi co miesiąc wypłacać, do klubu 
pan nie musi należeć, bo i ktoby panu kazał, 
służby pan nie musi żywić...

—  No tak —  mówię nieśmiało —  ale zawsze...
—  Co zawsze? —  przerywa mi mój kolek­

cjoner. —  Szofera pan nie musi mieć, jak ja? 
No, w idzi pan! Nie m usi pan mieć. A  ja muszę. 
Auto samo nie chce jeździć. 200 złociszy m iesię­
cznie bierze od mnie ten huncwot i jeszcze zaw ­
sze truchleję że mnie kiedy wpakuje do jakie­
goś rowu. Tak panie! Zycie  —  panie —  jest te­
raz okropne...

—  Każdy ma swoje kłopoty —  powiadam, bo 
co prawda, to prawda. •— Pan ma takie, ja  mam 
inne...

—  E, dałby pan spokój —  śmieje się gorzko 
mój kolekcjoner. —  Co panu „bida* zrobi? Nic! 
Przypuśćmy, że dowiaduje się pan, że grozi nam 
dewaluacja. Czy pana taka wiadomość zaintere­
suje? A lbo: powiedzmy, że L ilpop  zaczyna lecieć 
na pysk. Czy pan traci coś na tym? Nic!

—  Nic! —  przyznaję zawstydzony, upokorzo­
ny.

—  No, w idzi pan —  powiada mój kolekcjo­
ner triumfalnie. —  A  ja tracę! Grubo tracę! Każ­
da minuta kosztuje mnie —  powiedzmy skrom­
nie pięć tysięcy. Tak, tak, rałody człowieku. 
Gdy ja tracę, pan może się śmiać w  kułak, może 
pan —  powiedzm y —- grać w  bilard, albo... O,

może pan nawet nie grać w  bilard! Rozumi« 
mnie pan? Czy pan gra w  bilard, czy pan nil 
gra, —  ja  zawsze tracę

—  Nie gram w  bilard —  powiadam, bo praw­
dzie trzeba dać świadectwo. —  Miałem różne k i  
je  w  ręku, tylko nie bilardowe... Zresztą to ko- 
sztuje —  dodaję.

—  O, to pan mądre słowo powiedział —  po­
chwalił mnie mój kolekcjoner. —  W szystko na 
świecie kosztuje! Nie ma nic za darmo. Niech tc 
sobie pan weźm ie do serca. I do g łow y —  doda­
je poklepując mnie po krzyżach. —  Ja, panie 
jak byłem w  pańskim wieku, nic nie miałem. Cc 
mówię: nic! Kupę długów! A  jednak pracą — 
tak pracą! —  tu mój kolekcjoner spojrzał na 
mnie jakby mnie podejrzy wał, że ja  jego podej­
rzewam o inne źródło zarobku —  dorobiłem się 
W ed le starej, dobrej zasady: ziarnko do ziarn­
ka...

Tak, w iem  o tym doskonale. Oszczędność tc 
piękna rzecz. W iem  także, że najtrudniej zebrać 
pierwszy m ilion . Później idzie jak z płatka.

W iem  nadto, jak dorobił się mój kolekcjo 
ner. O wiem. W szyscy wiedzą. Najlepiej zaś ci 
którzy u niego pracowali. I prawdę mówił, żi 
dorobił się pracą. Ty lko  powinien dodać, że do­
robił się pracą wykonaną przez swoich pracow­
ników .

A le  o  tym kolekcjonerzy zwykle zapominają 
A  gdy się im przypomni, nie chcą o tym w »  
dzieć, a już najmniej w  to wierzą. Peer,



Str. 8 „GŁOS NARODU" z dnia 3 kwietnia 1938 r. Nr 92

Wiadomości sportowe 
Wynik meczu Polska—Jugosławia
W  jutrzejszym numerze „Głosu Narodu" Czytel< 

nicy znajdą dokładne sprawozdanie z meczu o mi­
strzostwo świata

POLSKA — JUGOSŁAWIA,
 o --------

MECZE KRAK. LIGI OKRĘGOWEJ.
Dziś w niedzielę oprócz meczów piłkarskich na 

dochód P. Z. P. N. odbędą się także mistrzostwa 
krak. Ligi Okręgowej, rozpoczynające drugą rundę 
gier. W  Krakowie walczą Nadwiślan — Krowodrza 
(boisko Makkabi godz. 10.15), Zwierzyniecki—Olsza
i.boisko Cracovii, godz. 11.30), Korona — Waw®l (boi­
sko Korony), godz. 11). W  Tarnowie grają Tarno- 
via — Grzegórzecki.
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WŁ.TOMASZEWSIU
Kraków, Rynek Główny 16

poleca

§§> Serw isy porce lanow e
na 6 osób z deseniem od zł 33* 

G a rn itu ry  do białej kawy zł 7*30  
S e r w i s y  s z k l a n e

na 6 osób — 25 sztuk — zł S "50
Wypożycza platery, porcelanę na wesela.

o  ^  
? &  
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R a d i o
nREQUIEM» CHERUBINIEGO W  RADIO. W  nie­

dzielę, dnia 3 kwietnia o godz. 12.03 transmitują 
wszystkie polskie rozgłośnie ze Lwowa niezwykle 
interesujący koncert, w, ramach którego wykonana 
zostanie „Msza Żałobna" Cherubiniego d-moll, skom­
ponowana na zamówienie króia francuskiego Lud­
wika XVIII dla uczczenia pamięci jego brata, za­
mordowanego w czasie rewolucji. Cherubini znany 
jest ogólnie jako kompozytor operowy, a mało kto 
wie, że skomponował on również wiele utworów 
kościelnych, jak oratoria, 11 mszy i szereg innych. 
„Requiem“ wykona orkiestra Filharmonii Lwow­
skiej i chór męski pod dyrekcją Kołaczkowskiego. 

■•■*Poza tym niedziela przyniesie inne jeszcze zaj­
mujące koncerty muzyki poważnej. O godz. 19.35 
płyty „słynnych wirtuozów" — Mac Cormacka i G. 
Kulenkampfa. O godz. 22.00 duety Moniuszki w wy­
konaniu Anieli Szlemińskiej i T. Noliler-Mazurkie- 
wiczowej i wreszcie o godz. 22.00 — recital fortepia­
nowy J. Turczyńskiego.

„TRAVIATA“ VERDIEGO W  RADIO. W  niedzie­
lę, dnia 3. IV, o godz. 10.30 P. Radio nadaje jedną 
z najpopularniejszych oper Verdiego — „Traviatę“. 
Usłyszymy ją w skrócie przystosowanym do celów 
mikrofonowych w nagraniu płytowym zespołu 
„Scali" mediolańskiej, ze słynną Mercedes Capsir 
w roli głównej. Audycję omówi W. Junosza-Dąbrow-

ÓRAWSKIE PIEŚNI LUDOWE. W  Rozgłośni 
Krakowskiej w niedzielę, 3 bm. o godz. 17.15 orygi­
nalne pieśni ludowe orawskie ze zbioru J. Miki w 
układzie W. Mantla odśpiewają p. Czesław Kozak,
baryton i p. M. Bieńkowska, sopran.

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8.

Nowości powieściowe
w pięciu językach

Książki naukowe
A B O N A M E N T  2*— Z Ł O T E
P. T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci bez kaucji

Programy stacyj radiowych:
PONIEDZIAŁEK 4 KW IETNIA 1038.

Warszawa i program ogólnopolski: — godz. 6.15
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Gimnastyka; 6.40 
Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik poranny; 17.15 Muzyka 
z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 Audycja dla szkół;
11.40 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.03 Audycja południowa; 15.30 Wiado­
mości gospodarcze; 15.45 Z pieśnią po kraju (audycja); 
16.15 Koncert orkiestry; 16.50 Pogadanka aktuąlna; —
17.00 „Potęga elektryczności" —  odczyt; 17.15 Koncert;
17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe; —
18.10 Muzyka z płyt; 18.30 Program na dzień następny;
18.35 Audycja dla wsi; 19.00 Audycja żołnierska; —
19.30 „Dyskutujmy"; — „Wieś i miasto" — dyskusja;
19.50 Sprawozdanie ze Zjazdu Z w. Izb Przem.-Handl.;
20.00 Koncert rozrywkowy; w przerwie: wiadomości 
dziennika wieczornego i pogadanka aktualna; —
21.40 Nowości literackie; 22.00 Koncert symfoniczny;
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 23.00 
Programy lokalne.

Kraków, godz. 11.40 Płyty z Warszawy; 13.45 Kon­
cert rozrywkowy z płyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 
Z twórczości J. Sibeliusa (płyty); 15.05 Audycja dla 
dzieci; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 18.10 
Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 śląskie pieśni lu­
dowe; 18.40 Odczyt „Z życia żółwi"; 18.55 Program na 
dzień następny; 23.00 „Płyta za płytą".

TOREBKI damskie - TEKI na AKTA
PORTFELE - PORTMONETKI - PAPIEROŚNICE
KUFRY - W A L IZY  - NESSESERY

SKŁAD FABRYCZNY

A. FRONCZ - Kraków, Floriańska 17

Rada Spoi. przy Prymasie Polski
a parcelacja wielkiej własnośti

W  listopadzie ubiegłego roku ogłosiła „Rada 
Społeczna przy Prymasie Polski" dłuższą dekla­
rację społeczno-gospodarczą w sprawie wsi. Za­
leciła w niej cały szereg środków, których za­
stosowanie może poprawić warunki gospodarcze 
i kulturalne włościaństwa. Deklaracja m. in. do­
puszcza także możliwość przymusowej parcela­
cji wielkiej własności, oczywiście po wyczerpa­
niu innych, mniej radykalnych, środków i po 
zabezpieczeniu należytego odszkodowania wła­
ścicielom. Ten punkt deklaracji wywołał sprze­
ciwy w niektórych pismach ziemiańskich. —  
W  „Gazecie Rolniczej" z 11. II. 1938 r. pojawił 
się artykuł, którego autor uważał za wskazane 
„ująć się za powagą Kościoła, która przez wy­
stąpienie Rady Społecznej została poniekąd na­
ruszona".

W  tej samej sprawie Ks. dr E. Kozłowski,

jako sekretarz Rady Społecznej przy Prymasie 
Polski, na podstawie upoważnienia „ze strony 
miarodajnej'6 oświadcza w  „Kulturze":
„1. „Deklaracja powyższa ukazała się za wiedzą 

i zgodą Jego Eminencji Ks. Prymasa Polski.
2. Najwyższe sfery kościelne zajęły w  związku 

z tą „Deklaracją" stanowisko następujące; a ) Pań­
stwu może przysługiwać prawo wywłaszczania na 
cele reformy rolnej,gjeżeli tego wymaga dobro ogól­
ne państwa, b ) Intepretację ustępów encykliki 
„Quadragesimo Anno" odnoszących się do prawa 
regulowania ustroju własnościowego pozostawia 
się swobodnej, a nawet pożądanej, dyskusji uczo­
nych katolickich.

3. „Deklaracja", jak to wyraźnie z je j tekstu 
dla nieuprzedzonych wynika, nie solidaryzuje się 
z  ustawą o reform ie rolnej z dnia 28. X II. 25, a 
tym mniej z je j wykonywaniem".

Kino „Ś W IT " ul. S traszew sk iego  18. Tel. Nr 182-01.
O d  c z w a r t k u  d n i a  31 m a r c a  1938 r. Film  najpiękniejszej muzyki i niezapomnianych w rażeń !

TANGO NOTTURNO
W  tryumfalnej roli wystąpi D A f  A _  Jako jej partner wystąpi z n a k o m i t y  a r t y s t a
genialna nasza r o d a c z k a  M T U L d A  -  e u r o p e j s k i  A. S C H O E N  H A L S

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W  dni świąteczne od godziny 3 po południu. 
Poranki tego samego filmu w sobotę, 2 kwietnia o 3 po poł. i w niedzelę, 3 kwietnia o 12 w poł.

Spłata papierami wartościowymi
długów rolniczych

Ukazały się dwa rozporządzenia ministra Skarbu 
z dnia 8 marca r. b.: pierwsze — w sprawie ozna­
czenia papierów wartościowych i ich kursów przy 
spłacie długów rolniczych, drugie — o spłacie pa­
pierami wartościowymi długów rolniczych, objętych 
układami konwersyjnymi.

Pierwsze z tych rozporządzeń postanawia, że 
długi rolnicze wobec instytucyj, wymienionych w 
art. 6 ust. 1 pkt. 2, 6—10 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 24. X. 1934 r., powstałe przed dniem 1 lipca 
1932 r. wraz z odsetkami i kosztami; obciążająco: 
a) posiadaczy gospodarsw wiejskich grupy A, b) po­
siadaczy gospodarstw grupy B, co do których Komi­
tet Konwersyjny lub wojewódzki urząd rozjemczy

O B U W I E  wszelkiego rodzaju

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy
poleca ze składu i na zamówienie po cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

P I O I I  U Ą S i O m i W.  RAPEf l A
> K r a k ó w ,  ul. św. Tomasza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Lwów, godz. 11.40 Muzyka z płyt; 13.45 Muzyka 
z płyt; 14.30 Muzyka lekka z płyt; 14.55 Giełda lwow­
ska 15.00 Audycja dla dzieci; 15.20 Wiadomości bie­
żące z miasta i prowincji; — 18.10 Pogadanka p. t.: 
„Giez bydlęcy i jego zwalczanie"; 18.20 Muzyka z płyt;
18.35 „Kościuszko we Lwowie" — wspomnienie w 144 
rocznicę bitwy racławickiej; 18.50 Wiadomości sporto­
we lokalne; 18.55 Program na dzień następny; 23.00 
Muzyka lekka z płyt.

Katowice, godz. 11.40 Muzyka z płyt; 13.00 Audy­
cja dla szkół; 13.20 Koncert życzeń; 14.00 Pogadanka: 
„Organizacja pracy w gospodarstwie domowym"; —
14.10 Muzyka z płyt; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.33 
Wiadomości giełdowe; 14.35 Muzyka z płyt; 18.10 Wia­
domości sportowe; 18.15 Koncert choruj 18.40 Lekcja 
języka polskiego; 18.55 Program na dzień następny; —
23.00 Muzyka taneczna.

Programy stacyj zagranicznych: godz. 20.00 Deutsch- 
landsender Koncert Beethovenowski; 20.00 Lipsk Kon­
cert symfoniczny; 20.30 Lille Koncert symfoniczny;
20.30 Radio Paris „Euryanthe" —  opera Webera; 21.00 
Mediolan Koncert wokalno-instrumentalny; 21.00 Kopen­
haga Koncert chopinowski.

wydał orzeczenie, że instytucja wierzycielska ponosi 
winę w niedojściu do skutku układu konwersyjnego 
za pośrednictwem Banku Akceptacyjnego — mogą 
być w okresie od dnia 1 kwietnia r. b. do dnia 31 
grudnia 1940 r. spłacane następującymi papierami 
wartościowymi — po kursie 90 proc. wartości no­
minalnej: 1) obligacjami pożyczek państwowych:
4 proc. Konsolidacyjnej, proc. Wewnętrznej Pań­
stwowej, 5 proc. Kon wersyjnej z 1924 r., 5 proc. Kon* 
wersyjnej Kolejowej z 1926 r., 2) 4% proc. listami 
zastawnymi P. B. R. zł, w zł. Serii I, 3) proc, li­
stami zastawnymi: T. K. Z. w Warszawie, T. K. Z. 
we Lwowie, Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
w Poznaniu, Wileńskiego Bankn Ziemskiego oraz 
Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, Przy 
spłacaniu długów nie przewyższających 5 tys. zł., 
dłużnik ma prawo wpłacić instytucji wierzycielskiej 
gotówką kwotę, potrzebną na zakup papierów war­
tościowych, wskazanych przez siebie,

Drugio rozporządzenie postanawia, że do ukła­
dów konwersyjnych, zawartych przez instytucje 
wierzycielskie z dłużnikami, wprowadza się zmianę, 
polegającą na tym, że do dnia 31 grudnia 1940 r. 
dłużnicy mogą spłacać należności kapitałowe od 
wierzytelności, objętych układami, papierami war­
tościowymi, wyszczególnionymi w rozporządzeniu. 
Są to te same papiery, co i w pierwszym z omówio­
nych rozporządzeniu.

Splata należności następuje według zasad nastę­
pujących: 1) spłacane mogą być bieżące raty kapita­
łowe, płatne w terminach, ustalonych w układach 
konwersyjnych, raty, zapadłe przed wejściem w ży­
cie rozporządzenia ninięjszego, jak również przed­
terminowo te raty, które zapadną do dnia 31 grud­
nia 1940 r. bez względu na wysokość sumy (raty) 
kapitałowej; 2) jeżeli cały kapitał długu, objęty po­
szczególnym układem konwersyjnym, nie przewyż­
szał 500 zł, papierami wartościowymi może być spła­
cony przedterminowo cały kapitał długu; 3) w wy­
padkach, gdy dłużnikiem jest posiadacz gospodar­
stwa grupy A  i dług, cjęty układem, nie przewyższa
5 tys. zł., dłużnik ma prawo wpłacić instytucji wie­
rzycielskiej gotówkę, która umorzy jego zobowiąza­
nia, jak przy zapłacie papierami wartościowymi;
4) dłużnicy, którzy zalegają więcej niż z jedną ratą 
odsetek, należnych od wierzytelności, objętych ukła­
dem konwersyjnym, nie mogą korzystać z dobro­
dziejstwa spłacania długu papierami wartościowy­
mi; po spłaceniu zaległości odsetkowych, dłużnik 
nabywa uprawnienia do spłat kapitałowych papie­
rami wartościowymi.

Obydwa rozporządzenia weszły w życie z dniem 
1 kwietnia r. b.



N r 92 „GŁOS NARODU" z dnia 3 kwietnia 1938 r. Str. 9

Od Wydawnictwa
Począwszy od dnia 3 kwietnia numer 

„Głosu Narodu* ukazujący się w niedzielę 
wieczorem (6 stron) będzie kosztował tyl­
ko 10 groszy i będzie zawierał specjalny 
„dodatek sportowy* wraz ze sportowymi 
wynikami niedzielnymi z całej Polski.

Kalendarzyk katolicki
NIEDZIELA 3 KWIETNIA. Niedziela Męki Pań­

skiej. Dziś zauważymy po kościołach, że obrazy, a 
przede wszystkim wszystkie krzyże z Ukrzyżowa­
nym są pozakrywane fioletową zasłoną na znak, 
żałoby z powodu Męki Pańskiej.

Wschód słońca 5.08, zachód 18.12. Długość dnia 
13 godzin 1 minuty.

 o-----

Kronika krakouróka
WOJEWODA TYMIŃSKI CZŁONKIEM HONO­

ROWYM ZWIĄZKU BUDOWY SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH. Prezydent miasta dr Kaplicki w towarzy­
stwie inspektora Cichockiego wręczył w sobotą wo­
jewodzie drowi Tymińskiemu dyplom członka ho­
norowego Zw. Budowy Szkół Powsz.

WOJEWODA DR TYMIŃSKI NA INSPEKCJI 
W  I. URZĘDZIE SKARBOWYM. Wojewoda dr Ty­
miński w towarzystwie prezesa Gregera przeprowa­
dził w sobotę o godz. 8 rano inspekcję I. Urzędu 
Skarbowego przy ul. Wiślnej.

USUNIĘCIE DOROŻEK KONNYCH Z RYNKU 
GŁÓWNEGO. Na skutek zarządzenia władz w sobotę 
zniesiony został postój konnych dorożek w Rynku 
Głównym. Przyczyną usunięcia dorożek z Rynku 
była dbałość o czystość, ponieważ — jak wiadomo — 
dorożki przyczyniały się do zaśmiecania jezdni. — 
Obecnie dorożki konne mają postój w sąsiednich 
ulicach.

ZGON ROBOTNIKA PRZEJECHANEGO PRZEZ 
PAROWÓZ. Jak wczoraj donosiliśmy, przejechany 
został przez parowóz na dworcu towarowym robot­
nik kolejowy. W  sobotę robotnik zmarł w szpitalu 
wskutek doznanych obrażeń. Ustalono, że zmarły 
nazywa się Józef Biela i pochodzi z Radziechowa.

KASACJA W  SPRAWIE FLEISCHEROWEJ I 
TOW. Obrońcy Hindy Fleischerowej i tow. wnieśli 
kasację od wyroku sądu apelacyjnego.

Chrześcijański

Bazar Odzieżowy
w Krakowie

uLSzczepańska 9 i FloriaAskalO
poleca ubiory daraakie, męskie i dziecięce. 

Wielki wybór. Ceny niskie.

Komunikaty
ZEBRANIE AKCJI KATOLICKIEJ PAR. ŚW. 

ANNY, poświęcone propagandzie dobrej prasy, odbę­
dzie się w niedzielę 3 bm. o godzinie 17.30 w sali 
Katolickiego Domu Akademickiego, plac Jabłonow­
ski 1. Odczyt pt.: „Dobra prasa najskuteczniejszą 
bronią przeciwko komunizmowi" wygłosi insp. Jan 
Lubowiecki* W  tejże sali odbędzie się równocześnie 
wystawa katolickiej prasy i książki.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę, 3 bm. o go­
dzinie 10 w czasie nabożeństwa w kościele św. Anny, 
a następnie o godz. 12 w kościele S. S. Norbertanek, 
odśpiewa p. Stefan Romanowski, baryton, ceniony 
artysta operowy, wyjątki z oratorium znanego kom­
pozytora krakowskiego p. K. Garbusińskiego p. t. 
Franciszek z Asyżu (słowa Syrokomli) oraz pieśń 
wielkopostną tego muzyka p. t. „Golgotę" do słów 
St. Stwory.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO:
Niedziela 3. IV. 3 po poł. „Gałązka rozmarynu"; 

wiecz. „Romantyczni".
Poniedziałek 4. IV, wiecz. przedstawienia nie bę­

dzie.
.Wtorek 5. IV. „Romantyczni"*

KINOTEATRY:
ADRIA: 1) Pod cudzym nazwiskiem; 2) Żółty pył.
BAGATELA: „Nicpoń" (Danielle Darrieux) i

„Zdrajca" (Lidia Baarova).
DOM ŻOŁNIERZA: Od 1—6 kwietnia 1938 r. włą­

cznie: „Zdrajca" — W illi Birgel, Lida Baarova oraz 
reportaż „Król Karol II w Polsce".

KINO MUZEUM: „Pasteur".
L. O. P. P.: „Zaczęło się w pociągu".
PROMIEŃ: „Jej pierwszy bal".
STELLA: „Niedorajda" (Adolf Dymsza).
ŚWIT: „Tango Notturno".
UCIECHA: „Wzgardzona".
WANDA: „Kobieta ńad przepaścią" w roi. głów.: 

Maria Bogda, Nora Ney, T. Andrzejewska, Adam 
Brodzisz, Kaz. Junosza Stępowski.

ZORZA: „Ostatni Mohikanin" (Henry Wilcoxon).

F. LUBANSKI Kraków, Sw. Anny 2
Tel. 156 60 - Rok zał. 1881 

poleca R Ę K  A W I C Z K I  w najnowszych modelach 
nappa zamszowe, reniferowe peccari, oraz niciane 

i jedwabne. —  Własna pracownia.
Pranie i naprawa rękawiczek.

Kraków godnie ucia' setne rocznice urodzin 1. Matejki
W  związku z przypadającą 28 lipca br. setną ro­

cznicą urodzin Jana Matejki, największego mala­
rza Polski wskrzesiciela potężnych wizyj wielko­
ści narodu —  a zarazem wielkiego syna i chluby 
Krakowa, prezydent miasta dr. Kaplicki postanowił 
powołać Komitet Obywatelski, który zajmie się ob­
myśleniem najwłaściwszych metod uczczenia ge­
nialnego artysty oraz przeprowadzi ustalony przez

siebie program. Komitet ten, ze względu na wiel 
kość i znaczenie Jana Matejki dla całego społe­
czeństwa, otrzyma prawdopodobnie charakter ko­
mitetu ogólnopolskiego.

Posiedzenie organizacyjne Komitetu odbędzie 
się w poniedziałek 4 bm. o godzinie 18 w sali por­
tretowej na Ratuszu krakowskim

Syndykat Bziennikarzy Krak. otrzymał I nagroda
w konkursie radiowym

Dnia 29 marca odbyło się w Rozgłośni Krakow­
skiej posiedzenie sądu konkursowego w sprawie 
rozdania nagród dla nowych radioabonentów, któ­
rzy brali udział w konkursie regionalnym na hasło: 
„Dlaczego zostałem radiosłuchaczem". W  skład są­
du konkursowego weszli przedstawiciele Społeczne­

go Komitetu Radiofonizacji Kraju i P. Radia. —  
Przewodniczył b. wiceprezydent m. Krakowa W. 
Ostrowski, prezes T. S. L. Pierwszą nagrodę otrzy­
mał Syndykat Dziennikarzy Krakowskich w posta­
ci serwisu stołowego fabryki Ćmielów, złożonego 
ze 120 przedmiotów.

Cykl odczytów o alkoholizmie i narkomanii
W  sobotę red. M . Babiński wygłosił w  sali 

Kopernika Un. Jag odczyt na temat: J a k  Japo­
nia broni się przed n a r k o m a n ią Prelegent zo­
brazował społeczeństwo japońskie, którego struk­
tura i wartości duchowe są dostateczną obroną 
przed narkomanią, z drugiej zaś strony przed­
stawił opiekę, jaką otacza rząd japoński swoje 
społeczeństwo, by nie dopuścić do rozluźnienia 
obyczajów. W  tym kierunku zmierzały prewen­
cyjne zarządzenie rządu japońskiego stosowa­
ne po zajęciu nowozajętych terytoriów jak For-

podmozy, Korei a wreszcie znajdującego się 
opieką Japonii, —  cesarstwa Mandżukuo.

W ykłady z cyklu *Psychiczne oblicze zagad­
nienia alkoholizm u i  narkom anii* Odbywają się 
codziennie w  godzinach od 17 do 20. W  ponie­
działek odbędą się następne odczyty; o godz. 17 
dr Andrzej Niesiołowski: „A lkohol a kultura  
osobowości", o godz. 18 dr Władysław Stryjeń- 
ski: » A lkoholizm  a dyscyplina społeczna", o go­
dzinie 19 M ikoła j Skiba: *Prawdziwe fantazje*t

Grożąc kosą udaremnił egzekucję
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie odbyła 

się w sobotę rozprawa karna przeciwko kilku mie­
szkańcom Czułowa, oskarżonym o to, że przemocą 
uniemożliwili komornikowi Józefowi Maczkowi 
wykonanie czynności egzekucyjnej, polegającej na 
zburzeniu muru. Ignacy Zawłocki, właściciel 
wspomnianego muru, z kosą w ręku sprzeciwił się 
zburzeniu muru, grożąc, że „każdemu, kto się zbli­

ży do muru, utnie głowę". Z pomocą Zawłockiemu 
przyszło kilku innych mieszkańców Czułowa, skut­
kiem czego komornik odstąpił od wykonania swych 
czynności.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał Za- 
włockiego na miesiąc aresztu, pięciu oskarżonych 
skazanych zostało na grzywny po 10 zł, jeden o- 
skarżony został uwolniony.
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Obwieszczenie* o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

V„ Piotr Bill, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Bonarka Nr. 18, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że na wniosek 
wierzycielki Kasy Stefczyka w Skotnikach, odbędzie 
się dnia 18 maja 1938 r. o godz. 10.30 w Sądzie grodz­
kim w Krakowie, ul. Starowiślna 1, w sali Nr. 35. 
II. p. , sprzedaż w drodze drugiej licytacji następu­
jącej nieruchomości a mianowicie: 50/80 części real­
ności lwh. 10 gminy kat. Kobierzyn, dłużniczki Ma­
rianny vel Marii z Basistów Pławeckiej własnych. 
Realność lwh. 10 objęta, w Kobierzynie położona, 
stanowi gospodarstwo rolne i składa się jedynie 
z parcel gruntowych o łącznym obszarze 5 ha 54 ar. 
39 m. kw. czyli 9 morgów 1014 sążni kw. bez żadnych 
przynależności.

Nieruchomość ta wpisaną jest w księdze grunto­
wej, znajdującej się w Sądzie grodzkim w Krako­
wie. 50/80 części tejże. Nieruchomości oszacowane 
zostały na kwotę. 5187 zł 50 gr.

Cena wywołania wynosi kwotę 3458 zł 34 gr. — 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości kwoty 518 zł 75 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. — Prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu nakazujące zawie­
szenie egzekucji. — W  ciągu ostatnich dwóch ty­
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślna 13, w 
biurze Oddziału egzekucyjnego do Sygn. III. 1. E. 
152/38.

Władze podatkowe i instytucje publiczne wzywa 
się, aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze­
stawienie podatków i innych danin publicznych, na­
leżnych po dzień licytacji, pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć z ustawy pierwszeństwa zaspoko­
jenia.

Kraków, dnia 28 marca 1938 r. v
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Piotr Bill.

Wandera

pi<cs 
d o p imam

nie pozestawia posmaku

D o & m  g

piecze n Damie
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WITRAŻE

S. G .  ŻELEŃSKI

I  O S Z K L E N I A  
A R T Y S T Y C Z N E

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażów
K  R A  K  Ó  W , 

al. Krasińskiego 23. 
Tele fon  106-16. — P . K. O. 405-506.

Jakość na jw yższa . Ceny niskie.
P ro jek ty  i o fe rty  gratis. 15 złotych  medali.

Jedyne w Polsce pismo apologetyczne dla inteligencji

W IARA i ŻYCIE
Broni religii i kultury chrześcijańskiej przed zakusami marksowskiego bezbożnictwa 
i wojującej niewiary. — W obecnym roku omawia szczególnie zagadnienie objawienia

i bóstwa Chrystusa Pana. 
jak bardzo pismo to jest aktualne i poczytne, świadczą najlepiej fakty. Wywołuje ono 
liczne oddz'więki w prasie. Podwójny nakład ze stycznia ub. roku został w krótkim 
czasie całkowicie wyczerpany. Wyczerpane zostały lub są na wyczerpaniu także numery 
następne. — W  ciągu jednego roku pismo powiększyło blisko trzykrotnie wysokość 
nakładu oraz ilość abonentów. —  Pismo „W ia ra  1 Zyciew winno się znalez'ć w ręku 
każdego kapłana, dotrzeć do rąk każdego inteligentnego Polaka. — P r e n u m e r a t a  

w y n o s i :  rocznie 5 zł. Numer pojedynczy 50 gr.

W ydaw nictw o K sięży  Jezuitów , W a r s z a w a  X II, ul. Rakow iecka 61.

DESZCZUŁKI POSADZKOWE 
. DYKTY

t4A41£PS2A W & E lK łŁ  ttYJMARYt

A G E N T U R A *  Kraków , Przemysłowa 12, telef. 103*06.
S K Ł A D Y : Kraków , Przemysłowa 12, tel. 103-06, Mikołajska 16, tel 203-06.

I I P E L O S Z E  ME S I I E
w w i e l k i m  w y b o r z e  na 

obecny sezon

ANTONI JAROSZ
l l l l i l .  SIAI10WSKA 24
Nowy dom X. X. Emer.

P E K T O R A L IK I
k o l o r a t k i

gumowane dla P. T. Księży, 
bielizna, rękawiczki, skarpetki 

poleca:

R O M A N
S Z C Z E R B A

KRAKÓW  
ulica Floriańska L. 40.

R Y T O W N I K
Józef M arczyk
K r a k ó w ,  św. Tomasza 24 

Telefon 113-84. 
P iec zęc ie  gumowe i me* 
talowe. Odznaki i nagrody 
sportowe. — Tablice ema­
liowane i rytowane. Gwoź­
dzie do sztandarów. Mono­

gramy i grawury.

Meble lakierowane
urządzenia kuchenne, szafy 
kombinowane, ur ządzeni a  
dziecinne, tapczany, otoma­
ny, materace, łóżka polowe 

sprzedaje najtaniej 
A d o l f  K o s e k  

tapicer
K r a k ó w ,  św. Tomasza 4.

Założona w roku 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w roku 1907.

Pracownia wyrobów artystyczno - cyzelersko - brązowniczych
pod firmą

HENRYK SZTORC
w  Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

PO LECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu a miano­
wicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodia, cyboria, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak rów­
nież wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie 
zamówienia według każdego wzoru i rysunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione 

przedmioty do reperacji, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.

W ykonu je pow ierzone zlecen ia  szybko i solidnie po cenach konkurenc.

YTlorebkl damskie elegan- 
ckie i naj modni e j sze ,  

Teczki, P o r t f e l e ,  Papiero­
śnice, Portmonetki, Albumy, 
Pamiętniki, Wieczne pióra, 
Kasety, Wytworne przybory 
na biurko i do bridga p o- 

l e c a  najtaniej

Julian Kurkiewicz
K ra k ó w , Plac Mariacki 5

C u k n ie , płaszcze, ko-
^  stiumy. Wykonanie so­
lidne. Ceny r e k l a m o w e .

R  Z  E  S  Z  U  T
K r a k ó w ,  Zacisze 6

IkTajtańsza, najszybsza
oprawa obrazów, karni- 

sze stylowe do okien poleca 
N  u c i ń s k i — Kraków, 

Kleparz 13.
y y g a !  c ie rp liw ośc i.—
"  Wszystko pomyślnie za­
łatwione. — Tapczan, mate­
race, kołdry, otomanę, fotel- 
łóżko, salonik, story, kluby, 
łóżeczko dziecinne, dostarczył 
D E M B I Ń S K I  
K r a k ó w ,  ś w. M ar k a 
narożnik Floriańskiej 26. — 

Wykonuje reperacje.

/X otow e płaszcze mę- 
skie wiosenne: wełniane, 

jedwabne i nieprzemakalne 
oraz mundurki szkolne na 
składzie. Ceny bardzo przy­

stępne — p o l e c a  
A.  M A J E W I C Z  

K r a k ó w ,  Plac Mariacki 1

f i l io d n ik i,  firanki, ma-
^  teriały meblowe, narzuty 
otomanowe, drelichy matera­

cowe, koce, portiery 
D e m b i ń s k i  
K r a k ó w ,  św. Marka 
narożnik Floriańskiej 26

rp rzech poko jow e, su- 
p erkom fortow e mie­

szkanie. Nowe, suche, sło­
neczne, chrześcijanom. Kra­
ków, Grottgera boczna 9 
(równoległa Wyspiańskiego).

Paczki żywnościowe
słoninę, smalec, 

różne gatunki kiełbas 

p o l e c a :

Andrzej Różycki
K r a k ó w

Sławkowska 22, Lubicz 1.

S U C H A R K I
Biszkopty, Herbatn iki 
poleca Pracow nia Cu­
k iern icza — K r a k ó w ,  
Szczepańska 5 (w  sien i)

Największy wybór
drobiu w całości i na części 
również wszelkie towary spo­
żywcze n a j t a n i e j  kupisz
w firmie „ r <5z i a “
Kr aków,  PI. Szczepański 9 

Telefon 156-34 
Rozalia  J A N I C K A

N a  Ś w i ę t a  poleca

Helena Nabożna
Skład towarów korzenno-ko- 
lonialnych i delikatesów. Co­
dziennie świeżo paloną kawę, 
herbatę cejlońską, najprzed­
niejsze kakao holenderskie, 
prawdziwy miód pszczelny 
kuracyjny, cukry, czekolady, 
sardynki, kompoty, świeże 
masło deserowe i specjalną
m ąkę — K r a k ó  W,
ul. Karmelicka 17, tel. 184-73

budowy i nawozu
p o l e c a j ą

Miejskie Zakłady 
Ceramiczne

K r a k ó w ,  PI.Szczspański 5 
Telefon Nr 114-72

Założony w r. 1910
Skład papieru i galanterii

Michał Słomiany
Kraków, Sławkowska 24
po przebudowie domu X. X. 
Emerytów — pieniesiony po­
nownie do frontowego lokalu 
poleca się łaskawym wzglę­
dom Przew. Duchowieństwa.

Salon dzieł sztuki
W O J C IE C H O W S K IE G O  

K r a k ó w ,  i  w. Jana 3 
Pierwsza wiosenna wystawa 
prac tylko poważnych arty­
stów, Drzeworyty, autolito- 
grafie, akwaforty, akwatinty 
Bieleckiego, Bunscha, Pan­
kiewicza, Wyczółkowskiego i 
innych. — Prospekty na żą­
danie. Oryginały. Pełna od­
powiedzialność. — Wystawa 
otwarta codziennie od 9— 13, 
15—19. W  niedziele i święta 
od 9— 1. — Oglądanie n ie  

obowiązuje do kupna.

Dawniej
Franciszek Zając

obecnie

Leopold Stopa
Pracownia jubilersko - złotni­
cza, wyrób biżuterii, złocenie, 

srebrzenie i naprawy 
K r a k ó w ,  Rynek Główny 

Linia A-B. 46, I p.

M o t o r o w e r y ,
rowery, części składowe zna­

nych marek p o l e c a :  
„M o t o r o w  © r” 

Kraków, Grodzka 63.

Chrześcijańska
wytwórnia pasów 
brzuszny*1’ i prze­

puklinowych
poleca:

swoje wyroby, wykonywane 
na miarę według recepty 

W.P. Lekarzy. Na składzie 
posiadamy artykuły gumowe, 
opatrunkowe oraz pończochy 

gumowe. — Adres:
„ M E D I C U M "  

Kraków , pl. Mariacki 3

Pateny do chorych n 
Pateny jo  Komunii św . 
Custodia złocone
Fr.Kopaczyński
K r a k ó w ,  Bracka 2

K■ U R S Y  SAMOCHO­
DOWE, Kraków, Szew­

ska 1, prowadzone przez fa­
chowców. Prawo jazdy gwa­
rantowane, wpisy codziennie.

K A P E L U S Z E
H E S K I E

i  dla P rzew ie lebn ego
Duchowieństwa

poleca

Jan K U R ZY D ŁO
Kraków, św. lana 12

Telefon 175-12

f l a n k i  cywilne’ szko1’
\ j£ r i lp lV l  ne, mundurowe 
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

/ C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A
^  K o n f e k c j a  D a m s k a
* J . D W O R A K
Kraków, Pl. Mariacki 3, I p.
(m iędzy F loriańską a Szpitalną)

Figu ry Chrystusa do Grobu w drzewie i masie, 
artystycznie wykonane oraz krzyże p rocesyjne 

poleca :

Józef Cebulski, Kraków, Szewska 22
Oferty na żądanie. Ceny bardzo przystępne

PROSIMY P. T. Publiczność żądać w skle­
pach najlepszych w Polsce wyrobów marki

„ D O B R O L I N "
past do podłóg i obuwia, proszku do prania i mycia 
„M y to l4*, płynów do metali, muchołapek proszku 
na robactwo „Sam “ , czernidła do blach kuchennych, 

pieców i różnych, żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

N a ria  SierotwiAska
K raków , ul. S ienna L. 12 sklep, te ł. 137-47.

LWydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mer Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w  Krakowie.


